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Pakt o nieagresji miedzy Polska 
ogłoszony został w ostatnim „Dzień ni ku Ustaw". " Urzędowe oświad' 

czenie rządu polskiego o wymianie dokumentów ratyfikacyjnych. 

R a t y f i k o w a n a i r a M a f t w s z e d ł l u t w t a c i e . 
Warszawa, 27 grudnia 

Ogłoszono urzędowo oświadczenie 
rządu polskiego o dokonaniu w War­
szawie w diuu 23-im grudnia r. b-
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
paktu nieagresji, zawartego pomiędzy 
Rzptftą Polską a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Rad, oraz konwen­
cji o srP sowaniu koncyijlacji między 
Rzpli tąa Z. S< R.R., podpisanej w dniu 
23-im listopada r. b. 

Jednocześnie ogłoszono w „Dzienni­
ku Ustaw" z dnia 24-go b. m. dosłow­
ną treść obu umów, przyczem „Dzien­
nik Ustaw" podaje równorzędnie iek$t 
polski i tekst rosyjski traktatów. 

Pod paktem knieagresji figurują pod­
pisy min. Stanisława Patka oraz ko­
misarza Mikołaja Krestinskjego, a pod konwencją koncyljacyjną — podpisy 
mim Stanisława Patka i komisarza 
Maksyma Litwinowa. 

d e protokółem, podpisanym w Moskwie 
9-go lutego 1929-go roku i wyznaczyli 
w tym celu swych pełnomocników, a 
mianowicie: Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej: Stanisława Patka posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Mos­
kwie, Centralny Komitet Wykonawczy 
Związku Socjalistycznych Republik 
Rad: Mikołaja Krestinskiego, członka 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Związku Socjalistycznych Rad, zastęp­
cę komisarza ludowego spraw zagra­
nicznych, którzy po wymianie swych 
pełnomocnictw, uznanych za dobre i w 
należytej formie wystawione zgodzili 
się na następujące postanowienia: 

Art. 1. Obie umawiające się stro-
.ny stwierdzają. • : • • • 

ie wyrzekły się wojny 
Akty ratyfikacyjne podpisane przez'£1° " a ^ d 2 l a Wftykl narodowej w 

Prezydenta Rzeczypospolitej llnkĄm °8 w z a J e m n y c h stosunkach zobowią-
MoŚcickiego,' prezesa rady. ministrów ) ! * ? , ę . w™* m n£.d°" Powstrzymywa--

- 'ma się od wszelkich działań• agresyw-Aleksandra Prystora i ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka głoszą, 
stosownie do przyjętej stale f )rmoiły, że 
„zaznajomiwszy się z paktem nie­

agresji j konwencją o koncyljacji uzna­
liśmy je \ uznajemy za słuszne zarówno 
w całości, jak i każde z postanow'eń 
w nich zawartych, oświadczamy, że 
są przyjęte, ratyfikowane \ potwierdzo­
ne i przyrzekamy, że będą niezmiennie 

zachowywane". 

Urzędowy tekst pakfu. 
Pakt nieagresji, którego pełny tekst 

nie był dotąd publikowany brzmi: 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej z jednej strony i Centralny Ko­
mitet Wykonawczy Związku Socja­
listycznych Republik Rad z drugiej, 
ożywieni pragnieniem utrwalenia 
istniejącego między ich krajami po­
koju i przekonani o tem, że utrzyma­
nie pokoju między nimi jest wybit­
nym czynnjklem w dziele utrzymania 
pokoju powszechnego: 

uznając, że traktat pokoju z 18 
mafca 1921 roku stanowi. Jak do­
tychczas, podstawę ich wzajemnych 
stosunków i zobowiązań; 

przek°nani, że pokojowe załat­
wienie sporów międzynarodowych 
I usuwanie wszystkiego co mogłoby 
się sprzeciwiać normalnemu stanowi 

stosunków między państwami, jest 
najpewniejszym środkiem do osią­
gnięcia zamierzonego celu; 

oświadczając, że żadne z zaciąg­
niętych do chwili obecnej przez każ­
dą ze stron zobowiązań me stoi na 
przeszkodzie pokojowemu rozwojowi 
ich. wzajemnych stosunków i nie Jest 
w sprzeczności z niniejszym trakta­
tem; 

POSTANOWILI ZAWRZEĆ NI­
NIEJSZY TRAKTAT, 

celem rozwinięcia i uzupełnieni;) trak 

nych, lub od napaści jedna na drugą, 
zarówno samodzielnie, jak łącznie z in-
nemi mocarstwami. 

Za działanie sprzeczne z zobowią­
zaniami niniejszego artykułu uznany 
' będzie wszelki akt gwałtu, naruszający 
całość i nietykalność terytorjum, lub 

niepodległość polityczną drugiej, uma-1 Art. 5. Obie umawiające się strony. 
w'ającej się strony nawet, gdyby t e , dążąc do załatwiania i rozstrzygania 
działania były dokonane bez wypowie 
dzenia wojny i z uniknięciem wszelkich 
jej możliwych przejawów. 

Art. 2. W, razie, gdyby jedna z uma 
wiających się stron została napadnięta 

wyłącznie zapomocą środków pokojo­
wych wszelkich sporów i zataigów bez 
względu na ich charakter i pochodze-
nie, które mogłyby miedzy niemi wy­
niknąć, obowiązują się kwestie sporne. 

przez państwo trzecie lub przez grupę!co do których nie udało s»e . osiągnąć 
państw trzecich, druga umawiająca s*ę porozumienia w czasie właśJwym na 
strOna obowiązuje się nie udzielać an 1 \ drodze dyplomatycznej przekazy wać 
bezpośrednio, ani pośrednio, pomocy do 

\Tlt S u X d4 , c e m u p " e z postępowania pojednaw-
Jeżeli Jedna z umawiających się CZeCJOj 

stron podejmie napaść na państwo trze- _ . . _ , . . , ' „ . ; „ 
ce, to druga strona będzie miała prawo \ postanowieniami k o n w e n t o 
wymówić niniejszy traktat bez uprze-, stosowaniu postępowań a koncyliacyj-
dzenia- n e g 0 * ^tóra t o konwencja stanowi część 

Art 3 Każda z umawiających gię integralną niniejszego traktatu t winna 
stron obowiązuje sie nie brać udziału W.Podpisana oddzielnie i ratyfikowana 
w żadnych porozumieniach z Punktu w i . m o ż l i w e najprędzej łącznic z traktatem 
dzenia agresji Jawn"e dla drugiej ftro 
ny wrogich-

Art. 4. Zobowiązania wymienione 

o nieagresji. 
Art. 6. Traktat niniejszy będzie ra­

tyfikowany w. możliwie, bliskim ter-

życie mniejszego traktatu, o ile te umo­
wy nie zawierają w sobie elementu 
napaści. 

Zbliżenie gospodarcze miedzy Polską i ZSRR. 
Bankiet z udziałem członka kolegjum komisariatu 

dla handlu zagranicznego. 
szawie reprezentowana była przez b. Warszawa. 27 grudnia. 

Z okazji pobytu w Warszawie p. A-
Tamarina, członka kolegjum ludowego 
komisariatu handlu zagranicznego, Izba 
Handlowa Polski i Z. S. R. R. urządziła 
bankiet, w którym wzięli udział ze 
strony sowieckiej, oprócz p. Tamarina, 
również minister pełnomocny Z. S. R. 
R. w Warszawie p. • Antonow-Owsie-
ienko, prezes Sowpoltorgu p. M. Fir-
sow i przedstawiciele misji handlowej 
ZSRR w Warszawie z p- prezesem Ab-
lem na czele. 

Bankiet zaszczycił swoją obecnością 
również ambasador Stanisław Patek. 
Pozatem obecni byli przedstawiciele 
ministerstwa.spraw zagranicznych, mi­
nisterstwa skarbu i ministerstwa prze­
mysłu i handlu oraz przedstawiciele 
Centralnego Związku Przemysłu, Han­
dlu i Finansów w osobach prezesa 
Wierzbickiego, b. ministra Strassbur-
gera i b. ministra Szydłowskiego. 

Iza Przemysłowo-Handlowa w War-

W a r t . - l i 2 niniejszego Ifaktatu,' " nic' minie i dokumenty ratyfikacyjne bedą 
mogą w żadnym razie-ograniczać' lu> wymienione • w Warszawie \ . ciągu 
zmieniać praw międzynarodowych' i zo 30-tu dni od dma ratyfikowania go nr zez 
bowiązań, wypływających dla każdei Polskę i" Związek Sosjahstycznych Re-
z obu umawiających się stron z umów, | Pubhk ;Rad. poczem traktat wejdzie na-
które ona zawarta przed wejściem w.tyehmiast w życie. 

. Art. 7. Traktat zawiera slQ 
NA TRZY LATA. 

przyczem, o ile jedna z umawiających 
się stroń nie wymówi go na 6 miesięcy 
przed upływem terminu, to będzie się 
uważało, że okres mocy traktatu zo­
stał przedłużony automatycznie na dal­
szy okres dwuletni. 

Art, 8. Traktat niniejszy został spo 
rządzony w języku polskim i rosyjskim 

miniStra"Kla7ne7aV r̂bankyecie"̂ zicii j oba teksty będą uważane za auten-

OaStwt' K7afoweglCieMonBo^ul Kdowód czego wyżei w y m i e n W 
T y t o n t w P o l r o u * SowpoltoTgu 1 Pełnomocnicy podpisaU • nin-ejszy trak-
i szeregu większych przeds ięb iors tw, t a t i oPatrzyl. go swem> pieczęc-amu 

przemysłowych, jak również członko-1 Sporządzono w Ł Moskw,e w dwóch 
wie rady i zarządu Izby Handlowej 
Polski i ZSRR. 

W czasie bankietu p. o- prezesa 
Izby'Handlowej Polski i ZSRR. p- kon­
sul Juljan Brygiewicz wygłosił prze­
mówienie na cześć p. Tamarina i ze­
branych goki , poczem p. Tamarin w 
serdecznych słowach podziękował za 
przychylne przyjęcie, z jakiem spotkał 
się ze strony Izby Handlowej * Polski 
i ZSRR o raz polskich sfer gospodar­
czych. 

W obydwóch przemówieniach wska 
zywano na konieczność dalszego zbliże­
nia gospodarczego między Polską i 
ZSRR. 

Aresztowanie sprawcy zamachu 
na dom Ipwarowg w Wiedniu* 

„Wiener Allgęmeine Zeitung" donosi, 
że aresztowany w górnej Austrji naro-
dnwy-socjalista- Gruenmeier brał czyn ; 

tstu podpisanego w Paryżu 27-go sierp ny udział w zamachu gazowym na dom 
nia 1928 roku, a wprowadzonego w ży-. towarowy GrossaJ 

; .Gruenmeier złożył dziś w południe 
ponowne obszerne i zeznaniai w których 
przyznaje się do winy. 

Śledztwo policyjne jest już ukończo­
ne. Akta odesłano do sa!du krajowego. 

egzemplarzach dnia" 25 lipca 1932 roku. 
L- S. ST. PATEK. L. S. N- KRESTINSKI. 

Protokuł podpisania nr. 1, 
Umawiające s'ę strony oświadczają, 

że art. 7 traktatu z dnia 25 lipca 1932 
r. nie może być rozumiany w taki 
sposób, że upływ terminu lub przed­
terminowe wymówienie, zgodnie z art-
7 mogłyby pociągnąć za sobą ograni­
czenie lub uchylenie się od wykonania 
zobowiązań, wypływających z traktatu 
paryskiego z 1928 roku-

Sporządzono w Moskwie w dwóch 
egzemplarzach dnia 25 lipca 1932 roku. 
ST. PATEK. N. KRESTINSKL 

Protokuł podpisania nr. 2. 
Podpisując w dniu dzisiejszym pakt 

nieagresji obie strony po wymianie po­
glądów z okazji złożenia przez stronę 
sowiecką projektu konwencji koncylja-
cyjnej, wyrażają przekonanie, że nie 
istnieje między stronami zasadnicza 
rozbieżność zdań. 

- Sporządzono w Moskwie w dwóch 
egzemplarzach dnia 25 lipca 1932 roku. 
ST. PATEK. N. KRESTINSKL 
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Ż N A ŁOWICKA 
opowieść i 1831 r. wg. słynnego dzieła Wacława Gąsiorowskiego „ K s i ę ż n a Ł o w i c k a " . 

W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA. JÓZEF WĘGRZYN, STEFAN JARACZ, „ i „ n I , e , / . ł V N , e M . . . 
ALEKSANDER ZELWEROWICZ, ARTUR SOCHA, STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI Inni. 

Nadprogram: dodatek dźwiękowy i akt. krajowe. — Passe - partout. wolne wejścia 1 bi lety uleowe nieważne. — Początek o goaz^ł -e j 
po południu 

gm U • M m DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Film mówić Brand Kino p ® » S A I S Z W W Ą 
w I W i • m M • » B • B Największy z dotychczas widziarych filmów szpleeowsklch. Role s łowne kreują: CHARLO 

Największy z dotychczas widziarych filmów fzpleeowsklch. Role s łowne kreują: CHARLOTTE SUSA I GUSTAW FR5I1LICH. — 
Nadprogram: a rcyc iekawa komedja I aktualności krajowe. - - Pocz. o godz. 4 pp. 

I.ary Dźwiękowy Klno-Tealr 

SPLENDID (i 
N A R T O W I C Z A 20. 

lOO metrów miiośoi 
Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWICZ, DORA KALINÓWNA. ADOL­

FEM DYMSZA. KONRADEM TOMEM, LUDWIKIEM LAWlNsKlM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana.. W 
epizodach asy sportu polskiego Wajssówna, Kusocinskl I Heljasz. — Początek o podz. 4-e] po południu. 

mm BI Bi HBV • k\WW 5 S Najpiękniejszy i najgłośniejszy film <vviata. Wielka cpopea miłosna i czasów wojny światowej p. t.« L U N A f ! « a a w m f O R J A I J E J H U Z A R mm 
^ „ „ ^ g B ^ g n . g g W roli głównej dawno niewidziany piękny IWAN PETROWICZ, Ernst Verebes, Greta Theimor oraz Friedci Szuster. 

• • Najgłośniejsze arcydzieło kompozytora Pawia Abrahama. — Nadprogram: 1) Aktualności krajowe, 21 Tygod 
« H 9 nilk dźwiękowy F o X o . Początek o g. 4 pp., w soboty, niedziele i święta o godzinie 12-ej w poł.Ceny miej«c mimo ogromnych kosztów nie pod 

DZIŚ 1 d n i n a s t ę p n y c h 5 5 wytMone. Bilety uląowc ważne. 

Straszne zderzenie 
dwuch parowozów 

Berlin, 27 grudnia. 
W Kamienicy wydarzyła się kata­

strofa. 
Powracająca z remizy lokomotywa 

zdarzyła się z drugim parowozem,, 
przyczem maszynista jednego z parowo­
zów 1 palacze doznali ciężkich obrażeń. 
Obie lokomotywy zostały uszkodzone. 
Przyczyną zderzenia było niezauważe­
nie przez jedną z maszyn sygnału. 

Napad bandycki 
w Czarnym Dunajcu 

Zakopane, 27 grudnia. 
Z Czarnego Dunajca donoszą, że w 

Noc Wigilijną do domu niejakiego Bie­
lika wtargnęli dwaj osobnicy i obez­
władniwszy go, zrabowali 800 dolarów i 
5300 złotych. 

Po dokonaniu rabunku napastnicy 
zbiegli. 

311 osób zginęła 
w czasie swlą w Nowym Jorkn 

New York, 27 grudnia. 
W dzień wigilijny i świąt Bożego Na­

rodzenia zginęło w New Yorku w róż­
nych wypadkach; głównie samochodo­
wych 311 osób a rany odniosło około 
500 osób. 

Polski węgiel 
dla kolei norweskich 

Oslo, 27 grudnia. 
Norweskie koleje państwowe zaku­

piły 10.000 tonn węgla polskiego od kon 
cernu „Robur" a od konsorcjum angiel­
skiego 30.000 tonn węgla. 

Ubiegłej zimy koleje norweskie za­
mówiły 60.000 tonn węgla z czego 6.000 
w Anglji a 54.000 w Polsce. 

Zmiany w szkolni­
ctwie pruskiem. 

Berlin, 27 grudnia. 
Na początek Nowego Roku zapowie­

dziane są znaczne zmiany na wyższych 
stanowiskach w szkolnictwie pruskiem. 

Według doniesień prasy demokra­
tycznej chodzi tu o usunięcie ze szkol­
nictwa nauczycieli socjal-demokratów. 
Pierwsze doniesienia „Vorwaertsu" w tej 
sprawie zostały w zasadniczych punk­
tach przez koła miarodajne potwierdzo­
ne. 

Mord kapturowy pod Dreznem 
Bestjalski samosąd szturmówek hitlerowskich. — 
Interpelacja socjal-demokratów w sejmie saskim 

Dopiero przypadek naprowadzili po Berlin, 27 grudnia 
W okolicy Drezna policja wpadła na 

trop mordu kapturowego, dokonanego 
przez szturmowców narodowo - socjali­
stycznych na jednym z członków partji 
hitlerowskiej, Hentschke. 

Trupa zamordowanego wyłowiono z 
Łab 

ciążony kamieniami. W czasie oględzin 
lekarskich stwierdzono, że zmarły zo­
stał zastrzelony. 

Ofiarę morderstwa widziano poraź 
ostatni z początkiem miesiąca w szynku 
w towarzystwie trzech szturmowców, 
których nazwiska władze zdołały usta 

ry. ilić. Od tego czasu znikł i wszelkie po 
Zwłoki zaszyte były we worek, ob-1 szukiwania były bezskuteczne. 

Fałszerze paszportów zagranicznych. 
Policja warszawska aresztowała kilkadziesiąt osób. 

WARSZAWA, 27 grudnia. • przez niektórych administratorów do-
(ST) Policja warszawska wpadła na mów« 

trop wielkiej afery fałszerskicj. Pol Do bandy należeli równie* rządcy 
dłuższych obserwacjach zlikwdowanaJ domów. Ustalono, że z fałszerzami 
została liczna banda fałszerzy paszpor- utrzymywał kontakt urzędnik komisar-
tów zagranicznych., w skład której jatu rządu BłażejowskJ, który również 

został aresztowany* 
Rewizje i aresztowania w związku 

z wykrytą afera Jeszcze trwają. 

wchodziło kilkadziesiąt Csób, 
Fałszerze wystawiali paszporty na 

podstawie fikcyjnych wyciągów z ksiąg 
stałych mieszkańców sporządzanych 

ro przypadek napr 
licję na ślad potwornej zbrodni. Sztur­
mowcy, podejrzani o dokonanie zbrodni, 
zniknęli. 

Dochodzenia, prowadzone przez wła­
dze, dostarczyły obfitego materjału 
obciążającego. 

Opozycja domaga się wdrożenia nie­
zbędnych kroków przeciwko inspirato­
rom samosądu szturmówek hitlerow­
skich. 

Frakcja socjal-demokratyczna już da­
wno zgłosiła w tej sprawie interpelację 
w sejmie saskim. 

Szajka handlarzy żywym towarem 
wywoziła dziewczęta z Besarabji 

Kiszyniów, 27 grudnia. 
W Braszow aresztowano kobietę, 

która stała na czele doskonale zorgani­
zowanej szajki handlarzy żywym towa­
rem. 

Organizacja posiadała swe oddziały 
we wszystkich miastach Besarabji, skąd 
dziewczęta kierowane były do Braszow. 

Jak wynika ze wstępnych docho­

dzeń, dziewczęta były wysyłane do do­
mów publicznych w Transylwanii, a na­
wet transportowano je do Czechosłowa­
cji. 

Podczas rewizji w mieszkaniu aresz­
towanej znaleziono zaszyfrowaną listę 
kierowników poszczególnych oddzia­
łów. 

PODZIĘKOWANIE. 
Czuję się w obowiązku złożyć tą drogą podziękowanie firmie 

„ K O N S U M " 
przy Widzewskiej Manufakturze, Rokicińska 54, za szybkie i akuratne 
załatwienie mojej przesyłki do Rosji — Z. S. R. R. 

Prawdziwą radość sprawiło mi nadejście pokwitowania z własno­
ręcznym podpisem adresata w Rosji. 

HELENA WEISIO 
60-2 Łódź, Karola 16. 

Dom zawalił się 
wskutek eksplozji petard. 

Rzym, 27 grudnia. 
Z miejscowości Iteneyento donoszą, 

że zawalił sie tam dom wskutek eksplozji 
petard, fabrykowanych w tym budynku 

I na święta. 
Z pod gruzów domu wydobyto wielu 

rannych. Dwuch z pośród poranionych 
zmarło w szpitalu. 

Francja gwarantuje 
potyczkę dla Austrji. 

Paryż, 27 grudnia. 
Komisja finansowa izby deputowanych 

uchwaliła 12-tu głosami przeciwko 6-ciu 
przy 4-ch wstrzymujących się od stoso­
wania projekt, upoważniający ministra 
finansów do udzielenia gwarancji rządu 
francuskiego dla pożyczki austriackiej w 
wysokości 100 miljonów szylingów. 

Kilku członków komisji odmówiło 
opracowania sprawozdania. 

B. nauczyciel gimnazjum 
kradł książki. 

• 

Poznań, 27 grudnia. 
Przed kilku dniami właściciele księ­

garń w Poznaniu stwierdzili, że z ich 
sklepów od dłuższego czasu giną więk­
sze ilości książek, które następnie znaj­
dują się w antykwami byłego nauczy­
ciela gimnazjalnego w Poznaniu Ostrow­
skiego. 

Policja przeprowadziła śledztwo. 
W rezultacie przeprowadzonych docho-

! ( dzeń Ostrowskiego aresztowano. 
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EUROPA I AMERYKA. 
Str. 3 

Z każdą zmianą Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Europa spodzie­
wa się i oczekuje gruntownego prze­
stawienia amerykańskiej polityki cel­
nej. AJe od kilku dziesiątków lat rze-
czystość nadzieje te brutalnie roz­
wiewa. 

Od chwili wprowadzenia taryfy 
celnej Mac Kinley'a (1890) Europa 
bezradnie przygląda sie istnym or­
giom protekcjonizmu amerykańskie­
go. Stany Zjednoczone, wpatrzone 
w idea? wysokiego standard of life lu­
du amerykańskiego i ideałowi temu 
podporządkowujące wszystko, sfor­
mułowały zasadę ścisłej łacznrści 
między taryfami celnemi a poziomem 
życia: high tarifs makcs high wages 
(wysokie taryfy decydują o wysokich 
zarobkach). W ujęciu praktycznem 
oznacza to zalewanie rynku świato­
wego wyrobami amerykańskleml przy 
jednoczesnem dążeniu do ograniczenia 
importu towarów zagranicznych dr 
ilości najniezbędniej potrzebnych. Z 
dążności tej wyrosły akty „obrony" 
rynku wewnętrznego: taryfa Ding-
l e y ' a w r o k u 1897, taryfa Payne Ald-
rich'a, Emergency Tariff Act z roku 
1921, taryfa Fordney — Mac-Cum-
ber 'a z roku 1922. 

Ustawy te nie zadowoliły jednak 
protekcjonistów amerykańskich. U-
znano je za niedość skuteczny instru­
ment autarkji integralnej. Pewne ar­
tykuły zagraniczne przenikały po­
przez gęstą sieć celną na terytorjum 
amerykańskie. Mimo miljardowcgo 
salda dodatniego bilansu handlowego 
sfery przemysłowe zdołały przekonać 
władzę o „szkodliwości" tego stanu 
rzeczy. W roku 1929 weszła w ży­
cie taryfa Hawlcy-Smoofa, na mocy 
której cła na europejskie produkty 
skończone, nie przekraczające dotąd 
60 proc. ad valorem zostały podnie­
sione do 70,80 a nawet 90 proc. 

Taryfa Hawley-Smoofa była de-
Hnltywnem zamknięciem rynku ame­
rykańskiego dla produktów europej­
skich. Przykład amerykański nie po­
został bez wpływu na państwa euro­
pejskie. Wszędzie zaczęto dźwigać 
bar jery celne, co w rezultacie dopro­
wadziło do cwej bezprzykładnej woj­
ny wszystkich ze wszystkimi, która 
rozgrywa sie przed naszemi oczami. 

Musimy nauczyć się przyjmować bez 
okazywania złego humoru ten import 
zagraniczny. Taką jest naturalna po­
stawa, jaką winien przyjąć kraj wie-
rzycielski. 

Przed wojną krajami, które miały 
bilans handlowy czynny były Stany 
Zjednoczone, Indje, Brazylja, Haiti, 
Turcja; kraje dłużnicze, które podob­
nie, jak ludzie zadłużeni, nie megły 
sobie pozwolić na spożywanie wszyst­
kich owoców swej pracy, lecz musiały 
wyrzec się ich części na rzecz swych 
wierzycieli. Krajami, które miały bi­
lans handlowy bierny były Anglja, 
Francja, Holandja, Szwajcarja, Niem­
cy, t. j . bogate kraje kapitalistyczne, 
które, podobnie, jak ludzie zamożni, 
mogły sobie pozwolić na zbytek spo­
żywania więcej, niż produkowały". 

Następstwa fałszywej polityki go­
spodarczej Stanów Zjednoczonych za­
rysowują się dziś z całą wyrazistością. 
Jak w dziedzinie polityki celnej, tak i 
i a innych odcinkach życia gospodar­
czego, będzie musiało nastąpić nie­
uchronne przystosowanie do zmienio­

nych warunków. Niemożliwością się 
staje dalsze hyper-produkowanie pro­
duktów rolnych, kiedy Europa zdoła­
ła doprowadzić do wskrzeszenia swej 
wytwórczości rolniczej, zniszczonej 
przez wojnę. Niemożliwością się sta­
je dalsze pomnażanie zdolności produ-

j kowania przemysłowego, kiedy we 
•wszystkich krajach rozwijają się ten­
dencje do samowystarczalności gospo-

(darczej. Niemożliwością się staje 
i sprzedawanie po drogich cenach su­
r o w c ó w wobec powszechnego wysił-
jku do zapewnienia sobie źródeł nieza-
[ leżnych. Niemożliwością się staje kon­
tynuowanie polityki „waloryzacji" na 
wielkich rynkach surowców drogą in­
flacji i rozdymania stoków. 

Naukom, płynącym z faktów Ame­
ryka przeciwstawia ciągle te same Idee 
z uporem i ciasnotą poglądu niepojętą: 
stara doktryna Monroego, odłączenia 
się od Europy, wysoki standard życia, 
rozłożenie korzyści wojny na cały 
wiek, bar jery celne itd., wreszcie owe 
„Ameryka — pomyślność I Europa — 
Kasyno" pod żartobliwą formą ukry 

II! 

a szczególnie u dzieci jest obecnie ogól-
nem zjawiskiem. Można łatwo temu za­
pobiec, jeżeli zawczasu daje się dzie­
ciom Emulsję tranowa Scott & Bowne. 
Ta Emulsja tranowa bowiem dzięki za­
wartości witamin A i D wzmacnia orga­
nizm i czyni go odpornym przeciwko 
przeziębieniu. Wystrzegajcie się jednak 
naśladowmetw i żądajcie Emulsji trano-
wej tylko wyrobu firmy Scott & Bowne. 
Oryginalna flaszka zł. 3.— Wielka po­
dwójna flaszka zł. 4.50. 1-40 

wające jedyne możliwe zakończenie 
procesu, układającego się w myśl dą­
żeń amerykańskich: rasy dłużnicze. 
pracujące, na niskim poziomie życia i 
rasy wierzycielskie próżniacze, tury­
styczne o wysokm standardzie życia: 
wszystko zaś uświęcone podpisami > 
ustalone na długie lata. 

Życie odpowiedziało nieznanym w 
dziejach wstrząsem gospodarczym. 
Znaczenia tego wstrząsu Stany Zjed­
noczone jeszcze nie zrozumiały. 

J. W 

V 

IIIIIIIIILIIIIIIIIIII IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM 1 

Gen. Schleicher chce pozyskać Hitlera. 
Komuniści zapowiadają zgłoszenie wniosku wyrażającego 

votum nieufności dla rządu. 
Berlin, 27 grudnia. 

Na porządku dziennym zwołanego 
na 4 stycznia posiedzenia konwentu 
senjorów znajduje się między innemi 
wniosek komunistów o zwołanie Reich­
stagu na 9 stycznia, przyczem komuni­
ści chcą odrazu postawić wniosek o wy­
rażenia votum nieufności gabinetowi 
kanclerza Schleichera. 

W kolach miarodajnych przypusz-
III 

czają że propozycja komunistów nie 1 W prasie pojawiają się wiadomości o 
znajdzie dostatecznego poparcia. Przy- mających nastąpić ponownych rozmo-
puszczają natomiast, że większość frak-, wach gen. Schleichera z Hitlerom. Per-
cyj powstrzyma się od głosowania i za- traktacje te miałyby na celu rewizję sta-
jęcia stanowiska do rządu Schleichera nowiska narod.-socjalistow wobec Ra­
do chwili expose kanclerza. I binetu kanel. Schleichera. Naogół przc-
Łxpose ma być wygłoszone, najwcześ-! widuje się, że stanowisko Hitlera nie u-
niej około 17 stycznia, tak, że głosowa- legnie zmlanio nawet w razie złagodze­
nie nad expose miałoby miejsce w dru-
gicj połowie stycznia. • 

Stosunki polsho-niemiectiie 
w oświetleniu p o s ł a 2>q&sfciego istr. l u d . ) 

Wielokrotnie już oceniano postąp 
wę powojenną St. Zjednoczonych, ja­
ko niedorzeczność. Wielki i bogaty 
kraj, wierzyciel wszystkich niemal 
państw świata, nastawiający swą po­
litykę handlową wyłącznie na sprze­
daż swych produktów i otrzymywa­
nie za nie złeta, nieuniknienie zdąża 
di> katastrofy. Oddawna wskazywali 
na to trzeźwiejsi politycy amerykań­
scy. Biuletyn Chase Bank cytował 
niedawno słowa swego redaktora B. 
M. Anderson'a, wypowiedziane przed 
wprowadzeniem w życie taryfy Haw-
ley-Smoot'a: 

„Żyjemy w świecie całkowicie od­
miennym cd tego. w jakim żyliśmy 
:rzcd wojną. Byliśmy wtedy krajem 
zadłużonym i wywiązywaliśmy się z 
zobowiązań względem naszych brga-
tvch wierzycieli, dostarczając im pro­
duktów rolnych, bawełny i mięsa. O-
kecnie staliśmy się wierzycielami na 
wielki skalę i nafza postawa natural 
na p°lcga na wchłanianiu tego, co pa­
rł dł'"- nicy nam rftaryj», ahv r a r ł a n ć 
nam procenty, które są nam winni. 

Paryż. 27 grudnia. 
„Le Petit Journal" ogłasza wywiad 

swojego korespondenta warszawskiego, 
".dzielony mu przez jednego z przywód­
ców partji ludowej. 

Poseł Dąbskl uważa za konieczną 
współpracę państw europejskich w dzie­
dzinie gospodarczej oraz przeciwstawia 
się rewizji granic. Omawiając sprawę 
tak zwanego korytarza polskiego, poseł 
Dąbski stwierdza, że jest to teren bez­
sprzecznie polski, którego 90 proc. lud­
ności stanowią polacy. 

Komunikacja między Rzeszą a Prusa­
mi Wschodnimi przez teren polski zo 

W dalszym ciągu wywiadu poruszono 
sprawę utworzenia bloku państw agrar­
nych. 

Mówca stwierdza, że obecnie Polska 
jest w staoiie wojny celnej z Niemcami. 
Wprawdzie zawarto traktat handlowy 
między Polską i Niemcami, lecz został on 
ratyfikowany tylko przez Polskę. Wo-

Ibec tego jedynie Rzesza ponosi odpowie­
dzialność za nienormalne stosunki, istnie­
jące między obydwu krajami. 

Trudno przewidzeć, czy w najbliż­
szym czasie sytuacja może się zmienić 
na lepsze. Jest to uzależnione od we-

stała całkowicie uregulowana. Przy prze- Jwnętrznego położenia i normalizacji sto-
bywanlu Pomorza Niemcy nie napotykają bunków w Niemczech, 
na żadne trudności. I 

0 porozumienie |ugosłowiańsko--wejierskie 
Echa konferencji Małej Ententy 
Wiedeń, 27 grudnia. 

Białogrodzki korespondent „Pesli 
Naplo" odbyt rozmowę z jugosłowiań­
skim ministrem spraw zagranicznych. 

Minister oświadczył, ze konferencja 
Małej Entente zajmowała się szczegóło­
wo Węgrami i rozważała możliwość 
współpracy gospodarczej z Jugosławią. 

Współpraca taka jest koniecznością, 

Senat gdański nie chce ułaskawić, 
notatkom IFTAZANWCA za rzekome oszczerstwo 

Gdańsk. 27 grudnia. 

która prędzej czy później musi się ujaw­
nić. 

Minister jest przekonany, że współ­
działanie gospodarcze i kulturalne stwo­
rzy również podstawy do współdziałania 
politycznego. To, co Jugosławię dzieli 
od Węgier, jest o wiele mniejsze, niż to, 
co oba te państwa łączy. 

Obrońcy skazanych w swoim cza­
sie przez sądy gdańskie ied. „Gazety 
Gdańskiej" Cieszyńsku^.. prez. stow. 
wolaków v, r!lgano*ie Limanowskiego 

senat, że wnioski przez nich złożone o 
ułaskawienie zasądzonych w dniu 6-ym 
grudnia załatwione zostały odmownie. 

Jak wiadomo, wspomniane osoby 
skazane zostały za rzekomą obrazę czci 

oraz b. pre esa «Uu4ij o s k i e j Mali- nauczyciela w Ełganowie Krause na 6, 
szewskiego zostali zawiadomieni przez 7, i 4 miesiące więzienia. 

nia konfliktów wewnątrz partji narodo-
wo-socjalistycznej. 

W tej sprawie miała już nastąpić 
wymiana poglądów między Hitlerem a 
Strasserem, przyczem Strasser miał za­
żądać dla siebie stanowiska sekretarza 
generalnego partji. 

S i i i M 
P. Marsz. Piłsudska 

przybyła do Krynicy 
Krynica, 27 grudnia. 

Dziś popołudniu przybyła do Kryni­
cy pani Aleksandra Piłsudska wraz r 
córkami. 

Pani Piłsudska zabawi w Krynicy 
przez okres feryj świątecznych. 

Głodówka komu­
nistów francuskich. 

Paryż. 27 grudnia. 
Osiemnastu komunistów, skazanych 

ostatnio na karę więzienia, rozpoczęło 
głodówkę. Przewidziane Jest sztuczne od­
żywianie więźniów. 

Mgła na Morzu Północnem 
uniemożliwić żeglugą. 

Berlin, 27 grudnia. 
Na wybrzeżu morza północnego już 

od trzech dni panuje gęsta-mgła, która 
uniemożliwia prawie zupełnie żeglugę. 

Według dotychczasowych meldun­
ków sto kilkadziesiąt okrętów znajduje 
Sie na kotwicy w oczekiwaniu /nośnych 

i warunków wyjścia na morze. 
Na kanale północnym zderzyły się 

dwa okręty towarowe, przyczem jeden 
z okrętów doznał poważnych uszko­
dzeń. 

Petarda w kościele. 
Oviedo, 27 grudnia. 

Podczas pasterki w jednym /. kościo­
łów nieznany sprawca rzucił i\i?tąrdę, 
która eksplodowała, wy woju ją > nańłkę 
wśród zebranego w kościele tłumu. 

W ścisku uduszono jędrną kobietę, wie­
le osób odniosło ciężkie i lżejsze obra­
żenia. 
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i CAP JOPROŁTCAM 
P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 

„ P O L S K I E G O R A D J A " . 

I 1.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 1 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk. St. 
Meteor, dla komun, lotniczej. 

11.58—12 05 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10 Odczytanie programu na dzieli 
bieżący 

1 2 . 1 0 — 1 3 . 2 0 : Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: K o n i a k u meteorologiczny. 
13.25—15 .10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15.15^-15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.30—15.35: Kronika harcerska. 
15.35—16 .00: Program dla młodzieży: a) Fclje-

ton dr. Felrksa Burdeckicgo p. t. „Nasi na 
w y s p o Bjornoja"; b) Opowiadanie Wacława 
Sieroszewskiego 

16.00—17.40: Koncert z płyt gramofonowych ze 
studja łódzkiego: a) ..ajpickniejszc melodie 
taneczne ubiegłych sezonów; b) ostatnie 
przeboje. 

17.40—17.55 ,Przysposobienie kobiet do pracy 
w przemyśle'' — wygłosi insp. p. E. Frelkowa. 
17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
18.00—19-00: Muzyka lekka z dane. „Adija" — 

Ork estra Freda Melodysty. 
19.00—19 .20: Rozmaitości. 
19 .20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Felieton literacki p. t. „Pochód 

Wyspiańskiego przeot Pol&kę'1 — wygłosi p. 
Roman Zrębowscz. 

19.45—20 .00 Prasowy Dziennik Radiowy 
20.00—20.40: Muzyka salonowa w wyk sekstetu 

Stefana Rachonia. 
2 0 . 4 0 — 2 0 . 4 5 : Wiadomości sportowe. 
20.45—2fl.50: Doda-tek do Prasowego Dziennika 

Radiowego. 
20.50—22.00: Koncert, poświęcony twórczośoł 

Karola Szymanows-kicgo w wyk. kompozy­
tora (fort), Ireny Dubiskicj (skrz.) i Stani­
sławy Korwin-Szymanowskiej (eopr.). 

2 2 . 0 0 —22.15 : „Na widnokręgu". 
22.15—22.40: Muzyka cygańska z domu Fukicra. 
2 2 . 4 0 — 2 2 . 5 5 : Odczyt p. t. „Magnat rewolucjoni­

sta" — wygłosi prof Adam Czartkowsk:. 
22 .55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 

Meteorolog, i komunikat policyjny. 
23—24: Muzyka cygańska, z domu Fukiera. 

Dnia 27 grudnia 1932 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach roz­
stał się z tym światem nasz najukochańszy ojciec i dziadek 

FRANCISZEK PELIKAN 
przeżywszy lat 51. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby, przy ulicy 
Dworskiej 21 (Zamość) w Bełchatowie, nastąpi w czwartek, dn. 29 
b. m. o godz. 8-ej rano do kościoła parafialnego, po nabożeństwie 
żałobnem na cmentarz katolicki w Bełchatowie, o czem zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

70-2 CÓRKA, ZIEC I WNUCZEK. 

Siana adwokata Marka Lipszyci 
E O S i t a t a p r z e z s q d o i » e H a c o ; $ m ą i j 

o d r z u c o n a . 
Jeszcze w sierpniu r. b. wpłynęły do Niezależnie od tego relacja sędziego 

sądu apelacyjnego w Warszawie, za po 
średniclwem sądu handlowego w Łodzi, 
skargi incydentalne adw. Marka Lipszy­
ca b. syndyka tymczasowego masy upad­
łości firmy „Sp. Akc. A. G. Borst' w 
Zgierzu, oraz adw. Sztromajera, pełno 

komisarza zawierać ma zarzuty niepo 
parte danemi, zaś sąd handlowy, będąc 
instancją odwoławczą od wszelkiego ro­
dzaju decyzyj sędziego komisarza, wi 
nien przeprowadzić sprawdzenie usta 
eń, zawartych w relacji sędziego korni 

Radjo dla kob"et. 
Nowy rok przyn:cs>e słuchaczom 

' działu kobiecego P. R. szereg nowych 
nazwisk pośród prelegentek. 

Dnia 5. I. 1933 r. o godz. 15.30 sta­
nic przed mikrofonem P- R. p. Stefa­
nia Lewartowicz asystentka Poradni 
Dziecęcej. która mówić będzie na te­
mat ..Wychowanie w rodzinie czy poza 
rodziną". Zagadnienie to staje się bar­
dzo aktualne. gd\ wcźm'emv pod uwa­
gę ogóln :e stwierdzany upadek rodziny. 
Prelegentka oświetli to trudne zagad­
nienie ż punktu widzenia badań nauko­
wych, jak i obserwacji własnych, po­
czynionych w Poradni. 

Dn«a 12« I Mag. dietetyki p. M. Morz-
kowska poruszy sprawę wywołuiacą 
zawsze komentarze, a mianowicie ..Dje 
tę w chorobach przewodów pokarmo­
wych". Prelegentka omówi znac/enie 
djety racjonalnej i poda szereg sposo­
bów praktycznych w przygotowaniu 
higienicznych odżywek, a nawet po­
traw stałych dla chorych lub rekonwa­
lescentów. 

Dnia 19. I redaktor miesięcznika 
Pani Domu" p. Marja Romanowa P0-

•u$zV ciekawy temat — ..Niedarmo — 
kupujmy uważnie" Będą to rady dla 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz­

ny z Bournemouth. 
17.25. MOSKWA. (Doświadcz.). Kon-
liiWilbeW' 'śyrnf: z Konserwatorium. 
17.30. MOSKWA(Stalin). „Otello", ope-

mJ&X E T$%£ 0- X
r

- z T e a ; t r u Wiejktego, 
9M: RYGA. „Wiktorja 1 jer huzar"— 

M O C N I K A Z A K Ł A D U U B E Z P I E C Z E N I A od wy- sarza. Z tych zasad pełnom. Z A K Ł A D U " P J " * ™ " ' 
padków, oddział w Łodzi, w przedmie ubezpieczeń prosi! sqd apelacyjny o u- s kl e p"-..w. Poszukiwaniu * k zwanej 
^ « - i : . ^ u - T - o . chylenie decyzji sądu okręgowego w - ^ a z j . " tamego.kupna, którym prelc-

Lodzl igentka w sposób krytyczny 1 trzeźwy 
Sąd apelacyjny, zważywszy, że za- j W™ s w e zapatrywania na wszelkie 

skarżoną decyzja sąd okręgowy posta- i S° " ) ^ 7 a J " • * r , c k I „ rejclamowc. 
nowił adw. Franciszka Szwajdlera i Pn!a. 2 6 - 1 P- Marja Anłoewiczowa, 
Marka Lipszyca zwolnić z obowiązków' -'ak zwykle miesięczny „Prze-
syndyka. w skargach incydentalnych stad czasopism kobecych , który zys-
adw. Lipszyc i pełnom. Żakł. Ubezp. I k a f s o b l e zasłużoną popu^rność. dzięki 
wnoszą o uchylenie decyzji, w myśl; serdeczne? rob łącznika. jaka odgrywa 
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operetka Abrahama. 

cie uchylenia decyzji sądu handlowego, 
na podstawie której syndyk tymczasowy 
adw. Lipszyc usunięty został ze stano­
wiska syndyka. 

J a k wiadomo, adw. Lipszyc przeby­
wa obecnie w więzieniu. 

Ze skargi pełnom. zakładu ubezpie­
czeń od wypadków wynika, że adw. 
Lipszyc niesłusznie został usunięty z 
zajmowanego stanowiska, gdyż pobieżna 
relacja sędziego komisarza, bez wysłu­
chania zainteresowanego, ze względu na 
zarzuty syndyka, jest sprzeczna z pod-
stawowemi zasadami postępowania cy­
wilnego. Tak syndyk tymczasowy, jak i 
pełnomocnik otrzymali wezwania na roz 
prawe na 2 sierpnia r. b. Adw. Lipszyc 
znajdował się wówczas w Ciechocinku 
nś kurac j i , zaś pełnomocnikowi zakła­
du ubezpieczeń doręczono wezwanie 1. 

vj 8. r.b;'-. •-• N ••• • vx',:. jy. •, 5 
Zarówno zarzuty, poruszone w re­

lacji sędziego komisarza, jak i samo żą— 
20.30. MONACHJUM. .Madame Favart', j danie zmiany syndyka, należy uznać za 

operetka Offenbacha. J sprawę wszechmiar ważną, wymagają­
cą przygotowania. 

art. 480 K. H.. syndycy tymcz., miano­
wani są z list kandydatów wskazanych 
przez wierzycieli i jak wynika z proto. 
kułu zebrania wierzycieli z dnia 28 
września r. b. syndykiem został wybra­
ny adw- Felix. Sąd Apelacyjny skargi 
Incydentalne svndyka tymcz. masy upa­
dłości A. G. Borst i pełnom. Zakładu 
Ubezpieczeń — oddalił. 

chroni przed 

IZ- GRYPĄ! 
<Panflavin w pastylkach 

l)o nłbyclł we wszystkich optekoch. 

między szerokm św :atem kobieta a wy 
bitnemi przedstawicielkami ruchu i 
piśnrennjctwa polskiego. 

G D Z I E P A N S P Ę D Z I S Y L W E S T R A ? 
Najmilej, najtaniej i nsifweselci będzie tylko 

.na „Sylwestrze" w Filharmonii, gdzie „Uzdrowi­
sko" przygotowuje szereg miłych niespodzianek 
i cennych fantów. 

Ruleta, tańce, boks meksykański, a nade-
wszystko lani bufet i pierwszorzędny zeaoół or­
kiestry Lewnka, który przygrywać brdzie do 
tańca na zmianę z 10 oddziałem Ł.S.O.. przy­
czynia, się niewątpliwie do wytworzenia beztro­
skiego nastroju i szampańskiego humoru. 

A zatem... jeszcze kilka dni i cala ł ó d ź 
armtka się w Filharmonii na balu pod hasłem: 
„Wszystko dla Dzdrowiska*4. — Nieliczna ilość 

;poaoKiłftłyoh biletów #nrzedaie kancelaria „Uzdro-
iwiska", Cegielniana Nr. 21. 

k OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO00OOO00c^OOS^ == 

D w u i e n i e c ? 
Romans LEO BELMONT/l 
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Wejście na Zawrót musiało mi zabrać 
najmniej półgodzinki stamtąd... wyso­
kość porządna: — 2158 metrów, pro­
szę pan'! Potem jest czarująca dohna 
„Pięciu Stawów Polskich"... coś roman­
tycznego.... Później trzeba s'ę wdzierać 
na wierzchołek w'nicy.... 2306 metrów— 
wspaniały widok!.. Dalej 'dzie się do 

Serce zabiło jej mocno... 
Teraz uwierzyła, że odnalazła Ro­

mana Czerskiego. 
Nosił już obecnie 'nne 'mię ' nazwi­

sko... zwał się: Marjan Karski. 
To właśnie przepełniało jej serce 

płomienną nadz'eją. 
Skoro przcrob'1 im'e 1 nazwisko — 

liiiilllli IBIil 
ROZDZIAŁ XLVII. 

Podróż do niego. 
fra nie namyślała się długo. W prze 

ciągu kilku minut zapakowała do ręcz­
nej walizki podróżnej niezbędne przy­
bory tualetowe, przebrała się. narzu­
ciła angielski płaszcz — ochronę od 
deszczu ' kurzawy, i w towarzystwie 
Szeftla udała s'ę na planty, gdzie pani 
Malczewska urzędowała w czytelń'. 
Wywołała ciotkę do zacisznego po­
koiku i zdumionej wyjaśniła w kilku 
słowach konieczność swego wyjazdu 
do Zakonanego. 

— Cociu!.. żegnaj!., nie mam chwili 
do stracenia... pociąg odchodzi za dwa­
dzieścia minut. 

— Ależ czekaj, szalona pałko!.. Co 
powie na to Lena?.. Czy nie lepiej by­
łoby abyście wyjechały razem? 

— Nie!., nie!.- to właśnie nie miało­
by sensu... Lena nie powinna wiedzieć 
hic, dopók' was nie zawiadomię... Czyż 

.godziłoby się rozdzierać jei serce, gdy­
by okazało się, że to jest złudzenie. 

— Masz słuszność-., dobrze, dziec-

— Zatelegrafuję dr-wi Radwanowi, 
gdy rzecz zbadam. 

Roztoki.-. Popasać winni przy S'kla-! upatrzyła bhzkość dźwięków w tej 
wie... Potem Świętówka — jest tam przeróbce — skoro nie kwapił s'ę z 
przepaść —• głębokość* 300 metrów — i poszukiwaniem żony — z Jakimś Angli 

ko! Ale co mam powiedzieć Lenie? 
Poprostu. że... pragnęłam sko 

zystać z pięknej pogody i spędzić dn' 
.arę w Tatrach... Lena wie, że mam 

swoje kaprysy. 
— A więc jedź... I niech Bóg cię 

prowadzi* Dasz nam znać o rezultacie, 
k'edy? 

Tak znalazła się w wagonie mkną­
cym do Zakopanego. 

Towarzyszył jej Szeftał. Mocno 
pragnął rozerwać ją rozmową — daw­
ny entuzjazm miłosny n je przepadł, na 
ej widok rozgrzał s'ę na nowo. Ale po­
prosiła go tak stanowczo, acz delikat­
nie, aby pozostawił ją jej myślom, że 
zamilkł posłusznie, ukrył się niemal w 
przeciwnym kącie wagonu, skąd tylko 
z ukosa spoglądał na zadum'aną jej 
twarzyczkę i podchu układał sonet na 
temat jej „angielskiej dobroci". 

Pod wieczór znalazła się w Jaszczu­
rówce. Przedewszystkiem zasięgnęła 
języka u gospodarza. „Znakomitej da­
mie", która wynajęta na noc najdroż­
szy pokój, chętnie udzielił wskazówek. 
Był zresztą z usposobienia gadułą: 

— Tak... byli tu ci dwaj panowie... 
Ale wyruszyli dziś o świcie... Udali się 
pieszo do Morskiego Oka na Zawrót... 
Udzieliłem 'm wszelkich wskazówek... 
Muszą tam już być... Boć chyba n'e 
zanocują w górach po drodze... Oczy­
wiście trudno ml powiedzieć, o której 
godzinie tam przybyli... To zależy od 
tego, jakim marszem <dą... l jak długo 
odpoczywają, lubując się pięknem' wi­
dokami... 

„Bo po drodze, proszę pan', jest 
„Zmarzły staw" — widoczek piękny... 

strach patrzeć w dół... A co za panora 
ma!.. Czarny staw!.. Morskie Oko — 
paluszki całować!" 

— Ale ja chciałabym wiedzieć, kie­
dy tu wrócą? 

— Wcale tu nie wórcą!.. Nie obie­
cywali wrócić... 

To, proszę pan', włóczykije, pędzi­
wiatry... albo ptaki przelotne... Myślę, 
że wybierają się stąd na Węgry. 

— Jakto?! nie będę ich mogła zoba­
czyć wcale?.. 

— Chyba w „Morskiem Oku"... Te­
legrafowali stąd wczoraj, żeby im przy­
gotowano pokój — nawet na dw'e 
osoby... Chcą. widać, odpocząć... Tedy. 
skoro paniusia chce tych panów spot 
kać — to trzeba wybrać się jutro do ' m«ęci swoich!"... 

k'em zamierzał zawrócić do Węg'er — 
skoro tak doskonale udawał, 'ź nie poz­
naje Szeftla... to znaczyło, podług jej 
rozumienia rzeczy, iż zerwał z prze­
szłością; lęka się jej widm, gdyż zdję­
cie maski groziłoby mu utratą wolno­
ści, powrotem do pozycji bezprawnej 
kartożnika i i.b'ega, tropnionego przez 
sprzymierzone przeciw przestępcom 
rządy... A to znaczyło, że jest... wolny 
— wolny dla niej!.. 

Zapragnęła jaknajprędzej znaleźć 
się w swoim pokoju, aby marzyć, śnić 
o n'm przez noc całą... 

Jutro odzyska go... Nie odtrąci jej 
teraz — gotowa i.ść za nim w św'at... 
choćby miała zginąć nazawsze dla pa-

gło-

stoi 

n'e 

„Morskiego Oka".... Czy mam zamówić 
powóz dla pan'?.. 

— Bardzo proszę... 
— Dwukonny? 
— Niech będzie dwukonny... 
— Na ósma rano?.. 
— Dobrze!.. Chciałabym zapisać się 

w książce hotelowej... 
— O proszę... kelner!., daj tu książ­

kę... 
Właściwie pragnęła ujrzeć zapis do-

bzeftel mtai siusznosc. b y ć s a m a B a r d / 0 - e s t p a n p o „ v M w y 4 

J«& yJi .S^fS^ _Po^La„,..ie Wdzięczna jestem nanu za wszystko... 
Ale — do w'dzenia w jasze-urówce! 

Pomachała mu figlarnie ręk? ' 
pierzchła, jak dziiki ptak... 

— Pani pozwoli mi jutro towarzy­
szyć Jej do „Morskiego Oka"? 

Tak spytał z boku lękliwym 
sem Szeftel. 

Ach? zupełnie zapomniała, że 
tuż — patrzy na nią ' czeka. 

— Drogi panie Szeftel!.. Pan 
pogn'ewa się na mnie... Widz' Pan — 
myśl o tem. że to może bvć... mąż mo­
jej kuzynki — wstrząsnęła mną... Pan 
rozumie. He od tego zależy!.. Przecież 

okrągłe, wyraziste litery... z charakte 
. rystycznemi zdobnemi wydłużeniami 
!pod ' nad literą. Ileż to razy ta sama 
ręka kreśliła w liście do niej symbo-
licznemi znakami słówko: „kocham"! I (Ciąg dalszy Jutro} 
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Dziś Młodzianków M. m. 
Jutro Tomasza B. 

Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.31 
Wschód księżyca 9.33 
Zachód księżyca 16.45 
Długość dnia 6.57 
Ubyło dnia 9.05 

Komornicy na pensji 
od dnia i-go stycznia. 

W związku z wprowadzeniem w 
życie z dmem 1 stycznia 1933 roku 
nowych przepisów kodeksu Postępowa­
nia cywilnego, ulega zmianie dotych­
czasowy system postępowania przy 
uzyskania klauzul, wyroków itp. 

Równocześnie wprowadzone zostaje 
upaństwowienie komorników, którzy 
stają sie urzędnikami państwowymi, z 
poborem wedhig grupy X—VII urzęd­
ników państwowych, plus 40 proc. po­
branej taksy na utrzymanie kancelarji. 

Z uwagi na zmianę wynagrodzenia, 
wielu komorników, jak się dowiaduje­
my, nosi się z zamiarem opuszczenia 
stanowisk i w sprawie tej, jak nas 

KRYZYS OBECNY NIE MINIE 
twierdzi b. premjer Moraczewski w memorjale, wystosowanym 

do rządu. — C o należy uczynić by złagodzić nędzę mas. 

Jedynym ratunkiem — skrócenie czasu pracy". 

botnych 
Sprawą tą żywo zainteresowały się 

organizacje robotnicze * oto w dniu 
wczorajszym rady okręgowe Z. Z. Z. 
wystosowały do ministerstwa opieki 
społecznej obszerny 1 wyczerpujący 
memorjał, który ujmuje szerzej całe za­
gadnienie, wysuwając postulat wydania 
natychmiast doraźnych zarządzeń dla 
złagodzenia skutków kryzysu. 

Memorjał Z. Z. Z., którego głównym 
autorem iest b. premjer Moraczcwsk', 
jest szczególnie interesujący. Czytamy 
w nim co następuje: 

„Z. Z. Z. nie podziela poglądu, że 
obecny kryzys prędzej czy później mi­
nie, n'e zostawiając po sobie trwałych 
śladów w życiu gospodarczem. 

Kto zrozumiał przyczyny kryzysu i 
formują, wpłynęło już kilka' podań róż-1 obserwuje zjawiska społeczno - gospo-

(i) Poważne zainteresowanie wy wo-1 Nasze pokolenie jeszcze nie przeży­
ła} ostatnio projekt, wysunięty na' zjeż-; walo kryzysu w tak wielkich rozmia-
dz'e naczelników wydziałów opiek* spo-jrach, jeśli więc nie wkroczy do tego 
łecznej w urzędach wojewódzkich ska-; czynnik równowagi społecznej, jakim 
sowania wypłaty zasiłków bezrobot- \ jest rząd, możemy przeżyć bardzo po-
nym, uruchomienia natomiast w wiel- i ważne wstrząsy. Przełamanie uczucia 
kim zakresie robót publicznych i za- j beznadziejności, zatamowanie dopływu 
trudnienia przy nich wszystkich bezro-; niezadowolenia, budzącego się w ser 

nych komorników o 
względnie o zwolnienie. 

przeniesienie, 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 116 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 

dnia 18 do 24-go grudnia r. b. włącznie, 
zgłoszono do wydziału zdrowotności pu­
blicznej następujące przypadki zachoro­
wań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 20 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 19 przyp.), płonica 
39 przyp. (.61). błonica 48 przyp. (63), 
odra 5 przyp. (14), róże 5 przyp. (4). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 116 przypadków zachoro­
wań na choroby zakaźne, w tygodniu po­
przednim 163 przyp. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w środę, dnia 28-go b. m., od 
godziny 8-ej rano rozpoczyna urzędo­
wanie w lokalu przy ul. Kościuszki Nr. 21 
dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódź — Miasto II 

darcze doby obecnej, mus* dojść do 
przekonania, że 

weszliśmy w epokę przełomową. 
0 zwalczaniu, ani o możliwości zwal­
czenia kryzysu nie może być mowy. 
Należy jedynie odpowiedniemi poczy­
naniami złagodzić złe przejawy postę­
pującego naprzód kryzysu. 
Czasy przedkryzysowe nie wrócą 

prawdopodobnie już nigdy 
1 dlatego też trzeba dołożyć wszelkich 

cach i mózgach ludzi, chcących praco­
wać i zdolnych, a pozbawionych od 
trzech lat wszelkiej możliwości pracy, 
iest pierwszem zadaniem rządu w chwi­
li obecnej. 

Należy więc dążyć wszelkiemi siła­
mi do • 
zwiększenia zatrudnienia w przemyśle, 
górnictwie i hutnictwie jakoteż przez 
uruchomienie na wielką skalę robót pu­
blicznych. Pozostawienie tego prywat­
nej inicjatywie chybi celu. Dlatego po­
winien, ingerować w tej sprawie rząd, i, 
przez wydanie szeregu zarządzeń, spo­
wodować możliwość otwarcia rynku 
pracy w Polsce. 

W pierwszym rzędzie należy do mi­
nimum 

skrócić czas pracy. 
Jest to koniecznem następstwem postę­
pującej mechanizacji wytwórczości. 
W ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy 
1932 roku przemysł przetwórczy w Pol­
sce pracował przeciętnie 40,7 godzin, 
górnictwo węglowe 34, a hutnictwo — 
30 godzin. Życie zatem samo przekre­
śliło 46-godzmny tydzień pracy. Jed­
nakże to zmniejszenie s'ę godzin pracy 
n je pociągnęło za sobą wzmożenia za­
trudnienia, albowiem robotnicy, pracu-

sil i starań, aby umożliwić setkom ty-1 jacy przeważnie na akord, starali s ię 
sięcy ludzi pogodzenie się z obecną sy-1 wyrabiać większą płacę przez wydaj, 
tuacją. ."'ej.szą pracę. Jest to może objaw po 

żądany, ale nie w obecnej sytuacj1. 
1 z tych względów Z. Z. Z. domaga się 
wprowadzenia ustawowego 36-godzln-

neg° dn'a pracy 
w przemyśle włókienniczym, z zacho­
waniem dotychczasowych stawek płac. 
zagwarantowanych umową zbiorową. 
30-godz'nnego dnia pracy w górnictwie 
węglowem ' 30-god z innego dnia pracy w 
hutnictwie. W ten sposób zatrudnienie 
robotników w tych dziedzinach przemy­
słu wzrośnie o 25—35 procent. Dla za­
trudnienia pozostałych bezrobotnych 
służyć będą wielk'e 

roboty publiczne 
które powinny bezwzględnie rozpocząć 
się wczesną wiosną 1933 roku. 

Z. Z. Z. wskazuje, że źródła sfinan­
sowania tych robót mogłyby się zna­
leźć bardzo łatwo, gdyby rząd chciał 
obrócić na ten cel zaległe podatki, nie 
wyłączając podatku majątkowego. Re­
windykowanie tych zaległości dałoby 

półtora miljarda złotych — 
kwotę, która umożliwi prowadzenie ro­
bót publicznych w takim zakresie, iżby 
niemal wszyscy bezrobotni mogli uzy-
skać zatrudnienie. 

Z. Z. Z. wierzy, że rząd. w zrozu­
mieniu doniosłości chwili obecnej, nie 
zawaha się przed wprowadzeniem za­
rządzeń, które w radykalny sposób mo­
głyby dać doraźną pomoc zjedzonej 
klasie robotniczej i pracowniczej." 

Memorjał powyższy, który podaliś­
my w obszernem streszczeniu, jest bar­
dzo znamienny, albowiem wysuwa da-
lekoidące konkretne wnioski, które, 
zdaniem projektodawców. mogłyby 
złagodzić obecną sytuację w Polsce. 

P o h ucz n y c h s w i ą t a c h - s m i e r c , 

S a m o b ó j s t w o m ł o d e g o administratora d o m ó w . — 
Olszewsk i przestrzel i ł s o b i e mozg. 

3rzy listy zdradzają tragiczną tajemnicę. 
(gr) Przy ul. Zielonej 40, w miesz­

kaniu frontowem na drugiem piętrze' 
rozegrała się wczoraj tragedja napozór 

..niestety, już zwykła: samobójstwo. Po-
Zgłosićsię obowiązani są poborowi) d i o ż e j e j j e s t j e d l i a k niecodzienne: mło-

dy, gdyż 25-Ietni człowiek, odebrał so­
bie życie dlatego, że roztrwonił 800 zło­
tych. 

Desperatem jest Wincenty Olszew­
ski, administrator domów przy ulicy 

rocznika 1°11 i starszych, którzy dotych 
czas nie stawali do przeglądu wojskowe­
go, nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, zamieszkują na tere­
nie 1/4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisaria­
tów pol. państw i otrzymali imienne we- 7 . , , c „ p „ „ „ , • t 

o r a n i a s t a r o s t w a orndykipcrni xu ł nć\7\ Z i e l o n e J 40 1 Sosnowe] 9. Olszewski .byt 
zwania ze starostwa grodzkiego w Łodzi., k a w a l e r e m i z a r a b i a | „ i ę % Uchodził za 

człowieka bezwzględnie uczciwego, cie Dąf zur«9 aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz. Jam-

Welcwicza (SŁsry Rynek 9), L. Steckla (Lima­
nowskiego 37). B. Głuchowskiego (Narutowicza 
Nr 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pa­
włowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrowskie­
go )(Pomorska 91). 

Najwese l szy ł najtańszy Teatr Warszawski 
W Łodzi, 

„Wesoły Wieczór 
(w gmachu Kina „Mimoza") ul. Kilińskiego 178. 

Dziś 1 codziennie wielka inauguracyjna 
rewja p. t. 

b i g o s 

i i m t e d i 
Fascynujący przegląd najnowszych szlagie­

rów i n iewidzianych atrakcyj. 
Początek przedst. o godz. 7.30 i 9.30 wlecz. 
Ceny miejsc od 49 gr. do 2 zł. 40 gr. 
Dojazd tramw. 4, 17, 10 i 16. Powrót tramw. 

zapewniony. 71-1 

szył się sympatją wszystkich lokato 
rów obu domów, o co — jak wiadomo 
— na stanowisku rządcy niełatwo. Ol-, 
szewski uchodził przez długi czas za 
młodzieńca solidnego: sąsiedzi, a zwła­

szcza sąsiadki wiedziały doskonale, jak 
^Olszewski się „prowadzi" i nie mogły 
mu nic zarzucić. 

Ostatnio jednak w tym względzie 
zaśły zmiany poważne. Zmiany na gor­
sze. Z mieszkania Olszewskiego sły­
chać było do późnej nocy 

.odgłosy hucznych zabaw: 
słychać było śmiechy kobiece i brzęk 
tłuczonego szkła. Cały dom był zgor 
szony. 

Po dłuższym czasie takiego życia 
nieregularnego, Olszewski związał się 
wreszcie z jedną ze swych przelotnych 
przyjaciółek: dziewczyna sprowadziła 
się do Olszewskiego. 

Święta obchodził Olszewski hucznie 
i w wesołym bardzo gronie. Gdy wczo-

.i 

Reorganizacja urzędowania 
w łódzlcieroi siarosifwie grodzKiem 

Jak się dowiadujemy — reorgani­
zacja łódzkiego starostwa grodzkiego, 
jaka będzie wprowadzona z dniem 1-go 
stycznia r. p., polega na tem, że wszyst 
kie referaty karne, które mieściły się 
dotychczas przy centrali i ekspozyturach 
I i II, zostają scentralizowane i mieścić 
się będą w śródmieściu, w obszer­

nym lokalu II ekspozytury łódzkiego 
starostwa grodzkiego, przy ul. Moniusz­
ki 8. 

Referat inwalidzki, mieszczący się 
dotychczas w siedzibie II ekspozytury 
(Moniuszki 8) przeniesiony zostaje do 
ekspozytury 1 (Bazarna 4). 

Ponadto zarówno centrala, jak i każ 
da z ekspozytur, w swoim zasięgu te­
rytorialnym, zachowa kompetencje swo­
je w załatwianiu spraw następujących: 

o trybie załatwienia poszczególnych 
spraw, oraz przyjmowanie podań, wy­
dawanie poświadczeń obywatelstwa, 
wydawanie zaświadczenia o niekaral­
ności, wydawanie wszelkiego innego ro­
dzaju zaświadczeń, wydawanie zezwo­
leń na broń krótką i myśliwską oraz 
kart łowieckich. 

Zasięg terytorjalny centrali i ekspo­
zytur łódzkiego starostwa grodzkiego 
pozostaje taki sam, jak dotychczas, a 
mianowicie: ekspozytura I załatwia spra 
wy mieszkańców z terenu: I, II, III i 
IV komisarjatów P. P., ekspozytura II 
— terenów V, VI, VII, X i XU kom. P. 
P., centrala zaś starostwa grodzkiego 
obejmuje komisarjaty: VIII, IX, XI, Xliii 
xiv. 

Na czele połączonego referatu kar-informowanie i pouczanie interesantów nego staje p. Antoni Szerlowski. (p) ^ 

raj rano dziewczyna wyszła na miasto, 
Olszewski oświadczył jej, napół serjo 
napół na żarty, że 

gdy wróci już go nie zastanie przy 
życiu. 

Dziewczyna wróciła po krótkim cza 
sie. Mieszkanie Olszewskiego było zam 
knietc. Pukanie nie pomogło. Dziew­
czyna zeszła na dół i wezwała dozorcę 

jl — p. Czubaka. 
Przez dziurkę od klucza nie było 

wiele widać: w mieszkaniu Olszewskie­
go było pusto i cicho. Wezwano policję. 
Po wyłamaniu drzwi policjant, dozorca, 
przyjaciółka i tłum sąsiadów Olszew­
skiego ujrzeli scenę, mrożącą krew w 
żyłach. 

Na łóżku, rozebrany, leżał Olszewski. 
Cała pościel była splamiona mocno 
krwią. Twarz denata była zmasakro­
wana. Już rja pierwszy rzut oka dało 
sie stwierdzić, żc na łóżku leżał trup. 
Śmierć nastąpiła na skutek strzału w 
usta. Kula wyszła z tyłu przez czaszkę. 

Denat pozostawił trzy listy. Do wła­
ściciela domu przy ul. Zielonej 40. p. 
Pydde, do właściciela domu przy ulicy 
Sosnowej 9 i do rodziny. Listy te prze­
jęły narazie władze. 

Początkowo zupełnie słuszne podej­
rzenie padło na dziewczynę, która bez­
pośrednio po wypadku wyszła z mie­
szkania Olszowskiego. Iednak listy 
świadczyły zupełnie jaso. iż Olszewski 
poniósł śmierć z własnej ręki. 

Sąsiedzi, którzy zawsze wiedzą do­
skonale, co się u kogo dzieje, jako tfo 
samobójstwa podają sprzeniewierzenie 
jakiego miał się ostatnio dopuścić w stc 
sunkii do właściciela nieruchomości 
przy ulicy Sosnowej. Olszewski. Stirrin 
sprzeniewierzeń sięgać ma R00 z! :> 

Jak widać, życie ludzkie jes 
tąpie... (G). 
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'MUZYKA //JUKA* 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś, julro i pojutrze grana staJe przy nad­
kompletach, trzymająca widzów w nieustannera 

>ieciu, dramatyczna sztuka S- Tretjakowa 

:28.xn jfjubfa 1932; .Ni 357 

nap: 
„Krzyczcie Chiny''. 

sztuka 
Baum 

próbach pod reżyserią H. Szlctyńskiego, 
głośnej autorki „Ludzi w hotelu" Vicki 
Plac Paryski 13". 

teatr kameralny. 
Dziśś, jutro i pojutrze wesoła komedia H 

Malin'a „Medor", która dzięki swemu humoro­
wi! i pogodzie zdobyła zasłużony sukces Roz­
bawiono publiczność oklaskuje gorąco: Brc-
noczy, Niedzialkowską, Szuberta i Znicza. 

WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Wzorem ubiegłych lat zespół artystów Tea­
trów Miejskich urzrdza w Noc Sylwestrową o 
godzinie 12-ej i 2-ej tradycyjnego wesołka. 

Hura.garia.iiu śmiechu, rakietami dowcipu, 
barwną rowją tańców, śpiewów ł aktualnych 
monologów witać będziemy pod batutą niezrów­
nanego Michała Znicza nadchodzący Nowy Rok. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
DzU o godzinie 8.15 wieczorem po cenach 

zmiżonych (od 40 gr. do zl. 1.50) wesoła sztuka 
w 4-ch akiach ze śpiewami i tańiamt „Hrabian­
ka — Apaszka" w wykonaniu całego zespołu. 
Reżyserja J. Pilarskiego. Dekoracje St. Białecki 
Bilety w kasie teatru od godziny 11-ej do 2-e| 
1 od 4-ej do 10-ej wiecz. 

Kuchciak stanie przed sądem doraźnym 
Termin rozprawy nie został jeszcze ustalony.*— 
„Bombiarze" zostali przewiezieni d o więzienia. 

Rzucał bomby, bo chciał być sławny 
(gr) Sprawa Kuchciaka posuwa siei Jak już wspominaliśmy, akt oskar-

w szybkiem tempie naprzód. W ciągu żenią oraz dochodzenie prokuratorskie 
niespełna czterech dni sędzia śledczy! przejął prok. Chawlowski, który sPo-
do spraw szczególnej wagi — p. Del-
nic — ukończył śledztwo i cały mater-
jał wraz z dowodami rzeczowemi prze-
słał do urzędu prokuratorskiego-

II 

rządzi akt oskarżenia z wnioskiem o 
rozpatrywanie 

przed sądem doraźnym. 
Wydaje s'ę rzeczą zupełnie pewną, 

P tofysha Kulic owe R Rolkowe 
R I V 

Officine di Yillar Perosa S. A., Torino (Włochy) 

TEATR „JAR". _ 
Dziś w dalszym ciągu przebojowa rewia hu­

moru w 18-tu obrazach p. t. „Serwus Knrna-
wałck 1'. 2 godziny bezustannego śmiechu. Pio­
senki, tańce i arcywesoło skecze w wykonaniu 
najlepszych sił art., jak: Bohuszówna, sympa­
tyczna gwiazdeczka w piosenkach i tańcach, An­
toni Kaczorowski w pierwszorzędnym repertua­
rze kom. oraz Oleś Gronowski, anaikonrity hu­
morysta, ulubieniec łódzkiej publiczności na cze­
le całego zespołu. Dziś dwa przedstawienia: o go­
dzinie 8-ej i 10-ej wieczorem. 

„WESOŁY WIECZÓR" ZAPRASZA WAS! 
Wielka inauguracyjna rewja p. t. „Wódka, 

bigos 1 śmiech" zdobyła rekordowe powodzenie 
i wypełni ł codziennie widownią „Wesołego 
Wieczoru" (w gmachu kina „Mimoza") do ostat-
a-yogo miejsca. 

Najhucznrcjsze oklaski zbieraiją Niuta Boiska 
l Wacław Zdanowicz w wiązance operetkowej p t. 
„W łóżeczku" oraz w duecie chłopskim „Powrót 
z jarmairkiu", Bailce-równa w piosenkach hawaj­
skich, duet Junaiszków w numerze charaktery-
styczno-komicznym „Szlifierz i Kucharka"; duet 
WiEly Margot w pięknych kreactoch tanecznych. 

jtaaltnd^Bataio,-Kamiński, ls^durńpks) ,4*tyA"t 
aka, Romanie.Tytn, Rtlski i inni na czele całego 
zespołu artystycznego zdobywają coraz większą 
sympatję publiczności. 

Ceny miejsc.od 49 gr. do zl 2>gr.-40,- f* , 

DZIŚ POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE IDY 
KAMINSKIEJ i ZYGMUNTA TURKÓW A. 

Dziś odbędzio sie w sali Filharmonji o go­
dzenie 9 wieczorem pożegnalny występ najzna­
komitszych artystów scen żydowskich Idy Ka-
mińskicj i Zygmunta Turkowa. Wystawiona bę­
dzie głośna i sensacyjna sztuka Verneuill'a n. t. 
„Krzyk sumienia*' (Pan Lambcrthicr), która była 
grana na wszystkich scenach europejskich i wszę 
dzie wywołała wielkie i wstrząsające wrażenie. 
Kaimifi I a i Turków w sztuce tei gnają koncer­
towo. Na pożegnalne przedstawienie ceny zo-

Pl 
B L: 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o i G ł ó w n y s k ł a d f a b r y c z n y n a c a ł ą P o l s k ę . 

PRZYJĘŁA C E N T R A L A Ł O t y S K , Sp . z o . o . 
W a r s z a w a , N o w y Ś w i a t Na 5 9 , t e l . 6 8 3 — 7 3 . 

Łożyska kulkowe i rolkowe oraz kulki stalowe do wszelkich c. lów stale na skla 
dzie, Ceny bezwzględnie konkurencyjne. Prosimy żądać ofert. 45 

atały wyznaczone wyjątkowo niskie, a miainows-
zy 50 do zt. 

aa w kasie Filharmonji. 
cie od groszy 50 do zl. 1.50, które nabywać moż-

że sąd wniosku tego nie odrzuci, i że 
Kuchciak i jego trzej główni towarzy­
sze > współwinni obu zamachów taną 

! przed sądem doraźnym. W związku z 
J tem rozprawy w sądzie doraźnym na­
leżałoby się spodziewać 

w pierwszych dniach nowego roku 
Z nowych szczegółów tei sprawy, 

jakiej nie znają kroniki kryminalne Pol­
ski, dodać należy, iż według zupełnie 
pewnych danych Kuchciak m'ał pod 
swemi rozkazami cała if ̂ ardjc ludzi 

gotowych na wszystko 
i przed niczem nie cofających s i t -
Kuchciak miał coś w sobie z demagoga, 
umiał działać na umysłv ludzi prostvrh 
i małokrytycznych: podlegli mu „gwar 
dziści" byli jakby przezeń zahyprioty-
zowani. 

Również z akt sprawy i z całego 
dochodzenia wynika, że głównym mo­
torem, który pchał Kuchciaka do tvch 
wszystkich zbrodni, była ambicja, 
wręcz chorobliwa- l a sama ambicja 
pchała zresztą Kuchciaka i do czynów 
chwalebnych: przebył on kampanie li­
tewska i uzyskał nawci krzyż pamiąt­
kowy, a iego zwierzchnicy wyrażali 
s'ę. o nim niezwykl dodatnio. Kuchciak 
między innemi był również w oddziale 
sanitarnym, gdzie 

uzyskał podstawowe wiadomości 
z dziedziny pielęgnowania chorych 

i leczenia wogóle. 
Oddział łódzki NPR-Prawicv nic 

był subsydiowany przez władze cen-
I tralnc tego ugrupowania Skąd Kuch-
jdak czerpał na tak poważne wydatki 

gdzie >ak obszerny lokal, droga kampania 
zastał żonę j Waisa siedzących przy wyborcza, płatni funkcjonariusze itd-
kolacji, jak dwoić prawowitych mał- nad tem się zwierzchność partyjna n'e 
żonków. - ' • •' '* !• • ' zastanawiała.... 

W. zdradzonym Masłowskim obudził Członkowie bandy Kuchciaka zostali 
jego .̂Chana.Jojzystąąc z.jego lueobec- ,?ic Otello, rzucił się na niewierną *oeę ;;. i, r w wi e za e„j z aresztu do więzienia, 
ności tudzież' zabezpieczenia przezeń ,i lej kochanka i pokłuł ich nożem, za- Co do przynależności Kuchciaka do 
utrzymania, umila sobie czas i nawet dając ciężkie uszkodzenia ciała. stronnictwa Ch D otrzymujemy z se-
przyjęła do swego mieszkania b. cze-j Potem zniknął. Jak się okazało kretarjatu wojewódzkiego Polskiego 
ladiuka Arona Wajsa z którym za-, wyjechał niezwłocznie do Argentyny.' Stowarzyszenia Ch. D pismo / którego 
iweszkiue obecnie stale. Szczęście opuściło go jednak i zmuszo-

Masłowsiki napisał w ostrym tonje ny był piekarnię sprzedać i powrócić 
do żony, zaznaczając, iż o Me dowie się' do Polski. 
jeszcze czegoś podobnego, to wstrzyma j Pozostawał w ukryciu. Poznany jed-
iakiekolwiek zasiłki dla żony. |nak przez oko żony, pociągnięty 

Poskutkowało to o tyle, że Chana ; został do odpowiedzialności karnej i w 
Masłowska odpowiedziała, że anonimy!dniu wczorajszym stanął przed Sądem 
są czczym wymysłem zawistnych są-' Grodzkim w Lodzi 

Przyjechał Otello i Argentyny 
Sctri sifozał zazdrosnego sn^io 

na 1 rok widczienia. 
W roku 1925 Chaim Masłowski,' 1928 r. 

piekarz zamieszkały przy ulicy Kielma przyjechał niespodzianie do Łodzi. 
11 wyjechał do Argentyny w poszuki-' mając już przygotowane dokumenty na 
waniu okazji do zrobienia majątku. ! wyjazd powrotny do Argentyny. 

Osiedlił s'ę w Buenos Aires, gdzie, U znajomych zebrał informacje od-
powodziło mu się wcale dobrze, zało- nośnie prowadzenia się żony. a następ-
żył piekarnię, prosperował świetnie i nie 
przysłał dostateczne sumy na utrzy-1 uzbrojony w długi nóż 
manie żony Chany. która wraz z dzieć-|udał się do swego mieszkania, 
mi pozostała w Łodzi. 

W 1927 roku Masłowski otrzymał 
' ! M , . . » * anonima Lodzi, 
w którym „życzliwy" donosił, iż żona 

wynika, że Kuchciak nigdy nie był 
członkiem tego stronnictwa-

„Sala Malinowa" 

WIECZÓR HANKI ORDONÓWNT. 
W piątek, dnia 6-go stycznia r. p. odbędzie 

stę w rilhanmonj) jedyny wieczór artystyczny 
Hanki , Ordoówny Ka/żda piosenka Ordonówny, 
arcydzieło kunsztu piosenkarskiego, to prawdzi­
wa perełka pod względem tekstu i melodji. Bile­
ty są już rozchwytywane w kasie Filharmonji. 
Początek o godzinie 8.30 wieczorem. 

MASKARADA CZERWONEGO K R Z Y Z A . 
Zwyczajem lat ubiegłych nadchodzący kar­

nawał zostanie otwarty wielką, tradycyjną ma­
skaradą Czerwonego Krzyża w salach Filhar­
monji w dniu 5 stycznia 1933 roku. 

Impreza ta starannie przygotowana przez 
komitet organizacyjny, obiecuje być największą 
atrakcją nadchodzącego karnawału. -— Bilety 
można nabywać w biurze Czerwonego Krzyża, 
uŁ Piotrkowska Nr. 96. 

„W. I. z. o.-
Dziś, w środę, dniia 28-fio grudnłai, o godzi­

nie 9.30 wieczorem na herbatce tygodniowej w 
W.I.Z.O. (Sienkiewicza Nr. 26), reżyser trupy wi­
leńskiej p. Jakób Rotbaum wygłosi referat o tea­
trze współczesnym 

Wstęp dla członkiń i wprowadzonych gości 
bezpłatny. 

NIEZWYKŁY SUKCES GILZ POL­
SKICH W TURCJI. 

Niedawno Państwowy Monopol Ty­
toniowy w Turcji zwrócił się do wyna­
lazcy Tytoniówek w sprawie nabywania 
ich dla swoich wyrobów. Jak wiado­

mo, Tytoniówki wyrabiane są z włók­
nami liści tytoniowych i w ten sposób 
niezwykle uszlachetniają smak papie­
rosów, zwłaszcza, że obecnie jako su­
rowca używa się do ich wyrobu najszla­
chetniejszych gatunków tytoniu. Zainte­
resowanie Turcji tym epokowym pol­
skim wynalazkiem jest bardzo znamien 
ne, gdyż Turcja ogólnie uchodzi jako 
klasyczny kraj palaczy. , 

siadek i nie mają nic wspólnego z I Sąd po naradzie wydał wyrok na 
prawdą. 1 mocy którego Chaim Masłowski uznany 

Masłowski pozornie uspokoił się, zastał winnym zadania uszkodzeń cia-
gdy jednak otrzymał jeszcze kilka po- łażonje swej i jej przyjacielowi Wajso-
dobnych zawiadomień, w dniu 17 lipca wi i skazany na 1 rok wiezienia 

pod nowym zarządem i w nowej 
szacie. 

Tomaszów - Mazowiecki 
KRWAWA ZABAWA TANECZNA. 
W drugim dniu świąt Bożego Naro­

dzenia odbywała się we wsi Zawada 
pod Tomaszowem w remizie straży 
ogniowej zabawa taneczna, która zgro­
madziła liczne towarzystwo chłopskie. 

W pewnym momencie na salę wszedł 
mocno podchmielony Józef Dziubek i 
wszczął awanturę z uczestnikami za­
bawy, którzy nie chcąc robić zamiesza­
nia, ustępowali mu z drogi. Szwagier 
Dziubka. Jan Krężelewski, podszedł do 
Dziubka i usiłował nakłonić go do opusz 
czenia sali. 

Wówczas Dziubek zajął wrogą po­
stawę i w trakcie rozmowy wyjął z za 
cholewy duży nóż rzeźnicki, którym 
ugodził z całej siły Krężelewskiego w 
brzuch, wskutek czego wypłynęły mu 
jelita. Na pomoc nieprzytomnemu po­
śpieszyli jego koledzy, którzy zdołali 
obezwładnić rozbestwionego nożowca. 
Rannego przewieziono niezwłocznie do 
szpitala miejskiego, gdzie lekarz przy­
stąpił niezwłocznie do operacji. Stan 
jego budzi bardzo poważne obawy, 
gdyż ostrze naruszyło również jelita. 

Dziubka oddano w ręce policji. 

„Ma-— Czyżby oryginalny „Coctail-bar" w 
1 nowej?" 

— Nietylko oryginalny pierwszy w Łodz> 
„Coctail-bar" — uśmiecha się dyr. Straszaucr— 
ale nawet oryginalny, również pierwszy w na-
szem mieście „Mjxter'', specjalnie sprowadzony 
z zagranicy. ,,Mixter" (en sam jest pierwszo­
rzędnym „Coctailem 1', na który składa się hu­
mor, werwa, temperament i najnowsze przebo-

74-letni Andrzej Liedke oraz iego 72- . PZespół?.., 
letnia Żona. Marianna. , . — Taki. jakiego Łódz dotychczas noc wi-

DO mieszkania staruszków Wtargnę- i d ™ . l } a ; . W P ' « ^ « y " i rzędzie fenomenalny duet 
li t n n * n n k n u / i p I Pinrr>7vk Pa*rn1cr.?r ; 1 "Scneldą et Henn", który w ostatnim sezonie 
U maZOnKOWie LeiiarCZyK r a . IOlSCy l był bezkonkurencyjna atrakcją tej miary tea-
Małek, którzy Podejrzewając LłedkÓW j trów, co „Casino de Paris" i „L'Empire" w Pa-
O ZamOrd°wanie ich psa, pOCZęli niemi- i r y ł u - P - P < ? c n e ' d a jest premiowaną p.-ęknoicU 
łosiemie Okładać ich kijami. | i » a k zostało stwierdzone na konkursie w P m . 

_ . > jżu, wymiary je| ciała są prawie idealne, zbltżo-
O b U StarUSZkOW W StanC C i ę ż k i m nc do wymiarów Venus Milonskiej. Nie mniej 

przewieziono do szpitala. szą atrakcją naszego programu bedzi.e znakomi­
ty, po raz pie-wszy goszczący w Polsce duet 
Cornari z Budapesztu, jak również świetna tan-

1 cerka akrobatyczna teatrów budapeszteńskich 
Elisabeth Anikoff. Jest to zaledwie część ze-

PIES PRZYCZYNĄ NAPADU. 
Onegdaj w godzinach wieczornych 

wyińkła przy Szosie Ujazdowskiej Nr. 
81 krwawa bójka, której ofiarami padlil 

WYNIKI OBŁAWY POLICYJNEJ. 
W wyniku przeprowadzonej oneg- , 

daj obławy policja schwytała złodzieja ' _ Orkiestra? 
Jana Lisa, zam. przy ul. Zawadzkiej nr. 1 — Tei samej klasy co , zespól artystyczny. 
128, DOSZUkiwnegO JUŻ Od dłuższego." 7 J°lly B«y»"._Zę«pół.t« ,est zfcyt dobrze zna-
czasu przez posterunek policji w Biało­
brzegach za Hcznc kradzieże. 

Nadto w spelunce Aleksandra Dę­
bińskiego (Krzyżowa 4) uięto kobietę, 
która podała się za Olgę Rcschkę. bez 
stałego miejsca zamieszkania- Niewia­
stę zatrzymano, celem ustalenia jej toż­
samości. 

Z KOMITETU DO SPRAW BEZ 
ROBOCIA. 

W czwartek, dnia 29 b. m.. odbędzie 
się zebranie reorganizacyjne miejsco­
wego komitetu do spraw bezrobocia, 
przy współudziale p. starosty brzeziń­
skiego. 

»vt 
ny, nietylko w Polsce, lecz i w caicj Europie, b-j 
wymagał reklamy. 

— Czy przewidziane są/p dyrektorze, jesz­
cze jakieś inowacje? 

Owszem, bairdzo wiele... Spec|akiy nacisk 
kładziemy n i oświetlenie lokalu, afekty świetl­
ne, notabene bardzo oryginilnc oraz nadanie 
„Malinowej 1' najbardziej no ."'ocesnego, este­
tycznego i oryginalnego wyglądu. 

Pozatem zarząd „Malinowej" w osobach wy . 
bitnych fachowców, jaikhro są pp, Pilecki i Wal-
kowtki, w zrozumieniu obecnych ciężkich wa­
runków ekonomicznych, postrwiowił wydatnie 
zredukowr.ć obecne ceny laik, że nie będą się 
one prawje wcale, różniły od przeciętnych cen 
restauracyjnych. 

Zc swej strony możemy dodać, że do»wh<.'-
czenic dyr. Staszaucr.i iest bezwzględna reki'-
ralą, że począwszy cd Nowego Ro^u „Malinowo 1 

stanie się najulubieńszem 'iikin 
mieiscem rozrywkowen kultura mej Lodź 

http://Hura.garia.iiu
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l - O R V I L 
PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 

Prosimy nie ulegać namowom sprzedawców 
usiłujących pudry o łudząco podobnych opako­
waniach i nazwach sprzedawać zamiast orygi­
nalnego pudru FORYIL. Oryginalny puder 

• 0 R V 1 L " posiada napis na denku „POUDRE 
IORVIL". 

Polecamy wszechświatowej s ławy wody ko-
lońskie i perfumy 5 Fleurs Forvil oraz inne za­
pachy^ 

20 groszy 
k o s z t u j e b i le t w s t ę p u n a w y s t a w ę 

S t . Dobrzyńskiego. 
Wystawa prac art. mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki­
noteatru „Casino" cieszy się nadal po­
wodzeniem. Aby dać możność obejrze­
nia wystawy najszerszym masom mi­
łośników piękna plastycznego, p. Do. 
brzyńskl obnłżył cenę wstępu na wysta­
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio­
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule­
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie­
szyć się będzie jeszcze większem po­
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo, kto nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta­
lentowanego malarza, jakim jest Stani­
sław Dobrzyński. 

ZAMIAST ZYCZEN ŚWIĄTECZNYCH. 
Zamiast życzeń świątecznych Do­

wódca O. K. IV. gen. Małachowski. 
Szef Sztabu O. K. IV, pułk. dypl- Tar­
czyński - Alf oraz oficerowie, podofice­
rowie i urzędnicy .cywilni Sztabu O* K. 
IV, zebrali zł. 80 (osiemdziesiąt), którą 
to sumę złożono na rzecz Sierocińca 
dla Sierot po poległych żołnierzach. 

Powrót do codziennych trosk 
po kilkudniowej przerwie świątecznej.—W lombardzie był ruch niezwykły.— 

Pochmurne, dżdżyste Boże Narodzenie. 

Gdzie spędzimy noc sylwestrową? 
(s) Święta, do których z taką pasją 

1 gorączką przygotowywali się wszy­
scy, w ciągu całej niemal drugiej poło­
wy grudnia, już minęły. Normalna kolej 
zdarzeń: po wielkim harmidrze przed­
świątecznym i krótkim okresie zapom­
nienia o udrękach i smutkach szarego 
codziennego dnia, wróciliśmy wczoraj 
do pracy, do dalszej walki o byt. 

Jakie też były śwęita tegoroczne? 
Jeśli o pogodę chodzi — obskurne. Na 
kalendarzu zima, koniec grudnia, a na 
świecie jes'eń, pochmurna, dżdżysta. 
Ani grudki śniegu, ani prom'enia słońca, 
plucha, błoto l gęsta, przytłaczająca 
mgła. 

Przedświąteczny rozgardjasz do­
szedł do zenitu w wigilijne popołudnie. 
Na ulicach było niezwykle rojno, sklepy, 
zapełnione, przechodnie obładowani 
paczkami i paczuszkami. Aczkolwiek do 
ostatniego dnia w sklepach były pustki, 
to w ostatniej chwili obraz ten zmie­
nił się me dó poznania. Oczywiście w 
ciągu jednego dnia trudno dokonać ta­
kich zakupów, jakie dawniej robiło s ję 
w ciągu dni kilku, a nawet kilkunastu, 
mimo to, ostatni dzień przyniósł wielkie 
ożywienie w sklepach. Nikt nie miał pie­
niędzy, ale w ostatniej chwili dokonano 
heroicznych wysiłków — tu zaliczka, 
tam pożyczka, ówdzie jakaś kombinacja 
' jakoś zmontowano fundusze, by skrom­
nie, bardzo skromnie, ale zawsze trady-

! cyjn'e spędzić gwiazdkę. 
Wydatniejszą rolę odegrał w tych 

j zabiegach lombard. Cieszy! się on w o-
1 statnich dniach przedświątecznych nie­

zwykłą wprost frekwencją. I w ten 
sposób zegarek, brylant, palto czy fu­
tro przekształciły się w dn'u wigilij­
nym na karpia w szarym sosie, trady­
cyjne kluski z makiem i choinkę, która 
tyle blasku i radości wnosiła w duszę 

Wieczorem w wigiljc wyludniły się 
ulice Łodzi. Tramwaje zjechały do re­
miz, przechodnie pośpieszyli do domów. 

Z ok'en domów dziecinne oczy naprói-j 
no wypatrywały pierwszej gwiazdy, 
która jest zwykle hasłem do rozpoczę­
cia tradycyjnej wieczerzy. Nie docze­
kały się jednak jej na pochmurnem nie­
bie i z lekkim żalem w serduszkach za­
siadły do wigilijnego stołu, zmartwione, 
że święta są bezśnicżne, bezmroźne • 
błotniste. 

Tradycyjnie obchodzono również 
święta w wojsku. W świetlicach pułko­
wych zebrali się wszyscy żołnierze, 
którzy nie mogli wyjechać na święta. 
Pułk wyprawił im i choinkę i kolację 
wigilijną. A oficerowie pułku łamali się 
opłatkiem z żołnierzami, by dać im od­
czuć, jak wielkie i radosne święto ob­
chodzą i osłodzić im chwilę, spędzane w 
czasie świąt zdała od domu i rodziny. 

Bardzo charakterystycznem zjawi­
skiem było. iż całe stosy nie rozkupio-
nych choinek zostały do sobotniego wie­
czoru na placach. Zbyt wielka podaż 
drzewek była w roku bieżącym- Prze­
kupnie nie mieli co robić z zapasem, 
który im pozostał. Była ł o niespodzie­
wana choinka dla najbiedniejszych, gdyż 
wieczorem można było brać drzewka, 
kto tylko chciał, bez niczyjego prote­
stu. 

N'e wszyscy pośpieszyli jednak do 
domu. Na opustoszałych ulicach snuły 
się po mokrych chodnikach samotne po­
stacie, bez celu, przez nikogo w żadnem 
mieszkaniu nieoczekiwane. Przystawały 
czasami przed jakiemś oknem w parte-
rowem mieszkaniu, przed wystawami 
sklepowem1. spoglądały zwilgotniałem! 
nagle oczyma na choinkę, i szły dalej, 
aż zn'kały we mgle... 

W kilka godzin później, wśród noc­
nej ciszy rozbrzmiewały dzwony z wie­
życ kościołów, wzywające na nocne 
nabożeństwo, zwane popularnie paster­
ką. Miasto znów ożyło, na ulicach uka­
zały się niezliczone tłumy. I przez całą 
noc, do wczesnego ranka było już roj­
no i gwarno na ulicach Łodzi. 

A mimo to, nie wszyscy świętowali 
z pośród tych nawet, którzy mogli 
sprawić sobie jako taką ucztę. Są ludzie, 
którzy nigdy świąt nie mają. Gdyż są 
zawody, które wymagają stałej obecno­
ści na posterunkach, przez cały długi 
rok. 

Gdy w mieszkaniach rodziny cieszy­
ły się świętem przy dźwiękach kolend, 
nadawanych przez rozgłośnię Polskiego 
Radja. w radiostacji pełnił służbę cały 
sztab techniczny, który n>e mógł się 
zwolnić z pracy. 

Niema też świąt dla straży ógnkłwej. 
Mimo wielkich ostrożności, pożary wy­
wołane światłem choinek, zdarzają się 
często i dla strażaków wieczór ten jest 
jednym z najbardziej męczących w ca­
łym roku. Nie miał też świąt policjant, 
pełniący służbę na skrzyżowaniach ulic, 
ani maszynista kolejowy, pełniący służ­
bę w pociągach osobowych... 

W ciągu samych świąt, zarówno w 
niedzielę jak 1 w poniedziałek, mimo fa­
talnej pogody, ruch na mieście panował 
bardzo duży. W pierwszym dniu świąt 
wszystkie lokale restauracyjne i ka­
wiarnie były zamknięte. Być może dla­
tego frekwencja w kinach była bardzo 
duża. 

A więc — już po świętach. Z dn'em 
wczorajszym wróciliśmy do normalnego 
trybu pracy, na długi okres czasu. Jesz­
cze kogo stać. ten rozszaleje się w noc 
sylwestrową ' okres świąteczny zosta­
nie całkowicie zakończony. 

III 

OFIARY. 
1) Na grodzki komitet pomocy bez­

robotnym, zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych, składają Państwo So-
morowscy 20 złotych. 

2) Na ochronkę „Evclija" (Cegielnia­
na 4). zamiast życzeń z okazji ślubu cór-

,ki Państwa Alt (Zawadzka 5), składają 
'Państwo Gvansmanowie złotych 5. 

W fotelu i za kulisami. 

N E D O R 
Jkantedia n> 3 antach 3hi<cntnha JfówUria. 

@sem$eva n> teatrze Mamewalmąsm. 
Mądre angielskie przysłowie mówi: 

„Każdy pies ma swój dzień 1"... To zna­
czy, że każde, choćby najbardziej cie­
miężone i wzgardzone stworzenie, w 
swojem nędznem i bezbarwnem życiu 
przeżyje swą chwilę wielkości i wspa­
niałości. 

Taką marną istotą gatunku ludzkie­
go jest niejaki Voluche. mały urzędni-
czyna paryski, zarabiający, jako kasjer, 
tysiąc franków miesięcznie- Tysiąc 
franków, jako dochód człowieka, mają­
cego na utrzymaniu dwie kobiety, z 
których jedna iest jego żoną, a druga 
siostrzenicą, określa wszystko: i tryb 
życia, i przekonania polityczne, i humor-
Voluche w biurze — to maszyna do li­
czenia pieniędzy, w pożyciu małżeń-
skiem — manekin, spełniający bez opo­
ru rozkazy żony. Voluehe jest człowie­
kiem bez oblicza, bez kaprysów, bez 
zachcianek, bez woli; jest tyranizowany 
przez żonę i szczęśliwy, że jest tak, a 
nie inaczej. Na loterji życia, Voluche 
nic nic już wygrać nie może — chyba 
tylko podwyżkę w biurze — i to nie­
wielką!... 

Otóż ten pokorny j cichy Voluche 
spotyka pewnego dzionka przyjaciela 
szkolnego Boudaine'a, który się wpra-
sza do iego domu. Od Boudaine'a do­
wiadujemy się wielu ciekawych szcze­
gółów o młodych latach Voluche'a Oka 
żuje siC, >ż i Voluche miał t. zw. dzie­

ciństwo- Tak jak w wieku dojrzałym 
Voluche ciemiężony jest przez żonę,, w 
swych latach „sielskich i anielskich" 
gnębiony był przez Boudaine'a- Bez 
przesady powiedzieć można, ż Boudai-
ne wyspecjalizował się w tresowaniu 
Voluche'a. Voluche, jak obity pies, speł­
niał wszystkie polecenia Boudaine'a. 
Stąd ten przezwał go Medorem, co mia­
ło symbolizować jch wzajemny stosu­
nek. Teraz Boudaine w obecności żo­
ny Voluche'a i jego siostrzenicy opo­
wiada o żartach i figlach młodzień­
czych, z których jasno wynika, iż Bou­
daine był poskramiaczem Voluche'a. 
W takiem świetle Medor-Voluche staje 
się istotą godną tylko pogardy i... lito­
ści. 

Boudaine zadomowił się w rodzinie 
Voluche'a. Tym razem znęcił go nie 
Voluche, lecz urocza pani Voluche, ko­
bieta predestynowana do tego, aby zdra 
dzać mężów wogóle, a takiego jak 
Medor-Voluche - w szczególe. Oto zbli 
ża s»e ta chwila, gdy Boudaine, jak 
zwykle, zostanie zwycięzcą. Medor 
jeszcze raz zostanie kopnięty i conaj-
wyżej w osamotnieniu, jak w budzie, 
będzie mógł z goryczą rozmyślać o 
swojem mamem pieskiem życiu-Lecz tu 
następuje w duszy Voluche'a przełom. 
N'e chce iuż dłużej być Medorem: nie 
pozwoli wyrwać sobie swego najcen­
niejszego skarbu —żony- Medor zaczyn., 

warczeć, pokazuje — kły- Ale któż s*ę 
go boi? Najwyżej może nieszkodliwie 
szczekać. Przynajmniej tak myśli o 
nim Boudaine. który go przecież przez 
wiele lat tresował. 

A iednak tym razem Boudaine się 
omylił- Medor zerwał się z łańcucha, 
najeżył się i pokazał, iak wygląda 
,.wielki dzień" człowieka, na którego 
wołano symbolicznie — Medor- Treść 
komedii to właśnie ów benefisowy 
dzień Voluche'a, kiedy okazało się, łż 
nastąpił taki moment, że ma on wła­
dzę, wolę, gest, że może mówić, krzy­
czeć, grozić, stukać, wymyślać, , a na­
wet wyrzucać nieproszonego gościa 
z łóżka własnej żony... Ale gdy dzień 
się skończy Voluche wróci do swej wla$ 
ciwej skóry t. j - znów stanie się Medo­
rem- Tylko że będzie na łańcuchu wy­
łącznie u żony, a nie osób obcych... 

Medor-Voluche znalazł znakomitego 
odtwórcę w p. Michale Zniczu. Medor, 
jako typ, jest śmieszny przez swą nie­
poradność życiową, niedołęstwo psy­
chiczne i fizyczne; ale jednocześnie iest 
także godny litości- Trudności roli po­
lega na tem, aby Medor nie wzbudzał 
tej litości zbyt wiele, gdyż wtedy gro-
teskowość jego nabrałaby poniekąd 
cech okrucieństwa. W interpretacji p. 
Znicza to niebezpieczeństwo zostało 
usunięte. Jego Medor był postacią na-
wskroś jowialną, dobroduszną, rozbra­
jającą swem podejściem do żyda i lu­
dzi, p . Znicz zagrał Medora w sposób mi 
strzowski, uzupełniając, plastyczną, wy 

; razistą, żywą mimiką teks>t słowny roli. 
Zresztą Medor należy do ludzi, którzy 

1 nawet mówić nie potrafią: albo s'e jąkaJą 
I albo płaczą.albo też niespodzianie wark 

ną, wskoczą, ugryzą i uciekną.Zauważyć 
się godzi, iż Medor jesit pochodzenia 
przedwojennego. P. Znicz go zmodenń 
zowal, nadając mu psychikę człowieka 
współczesnego, tak, aby wszystkie 
Medory na sali odrazu zrozumiały w 
czem rzecz- Bo Medor na scenie jest 
dla Medorów na widowni i pociesze­
nie i smutnem stwierdzeniem faktu: po­
cieszeniem, że jednak każdy ma raz 
w życiu benefis; stwierdzeniem faktu: 
że, jeśli się jest Medorem, trzeba cho­
dzić na łańcuchu bez względu na prze­
konania polkyczne i ustrój społeczny.-. 
Ale streszczajmy się: Medor p- Znicza 
wywoływał na sali bezustanne wybu­
chy śmiechu; ten utalentowany, a nig­
dy nie zawodzący aktor, stworzył 
znów typ o niebywałem napięciu gro-
eskowem. 

Komedija Malina znakomicie pod każ 
dym względem wyreżyserowana przez 
dyr. Wysocką została świetnie zagra­
na przez wszystkich wykonawców. 
Oprócz już wymienionego p. Znicza, 
słowa uznania należą się P- Szuberto­
wi, który zagrał Boudaine'a kapitalnie. 
Główną rolę kobiecą, powierzono p-
Brennoczy, która po raz pierwszy za­
debiutowała na scenie łódzkiej w więk­
szej roli. Jest to aktorka o dobrych 
warunkach zewnętrznych; Alicję za­
grała naogół dobrze, choć może nieco 
za nerwowo i szorstko. Druga rola ko­
bieca (Joanna) znalazła w p. Ntedział-
kowsfciei odtwórczynię bez zarzutu-

Na starej, poczciwej komedii można 
spędzić dwie godziny w atmosferze po 
godnego, beztroskiego humoru. 

W. POLAK' 
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P a b i a n i c e 
GWIAZDKA OD PREMJERA-

P. Premjer Aleksander Prystor na­
desłał na ręce p. komisarza policji pań­
stwowej w Pabianicach, Eugeniusza | 
Gizińskiego 2 tys. zł. na gwiazdkę dla 
najbiedniejszych m. Pabjanic. 

> W porozumieniu z grodzkim podko­
mitetem do spraw bezrobocia p. komi­
sarz Giziński sporządził listę najbied­
niejszych. Powołany ad hoc komitet 
zajął się sprawą rozdzielenia fundu­
szów- Postanowiono przygotować bo­
ny żywnościowe, wartości 10 i 7 zt- 50 
gr. Bony te realizowała spółdzielnia 
robotnicza „Społem" w Pabjanicach. 
Przed rozdaniem bonów p. kom. Giziń­
ski przemówił do obdarzonych i w i-
mieniu premjera i swojem i złożył ży­
czenia szczęśliwych świąt. 

BUDŻET MIEJSKI. 
Magistrat rozpatruje obecnie budżet 

m. Pabianic na rok 1933-34. 
Budżet ten. według zaleceń władz 

nadzorczych, okroił poważnie budżeto­
we kwoty zeszłoroczne. 

O ile budżet zeszłoroczny wynosił 
1-500.000 zł., tegoroczny będzie wyno­
sił niecałe 1.300.000 zł. 

Przed wysłaniem budżetu .na radę 
miejską magistrat obowiązany jest prze 
słać projekt budżetu do urzędu woje­
wódzkiego do zaopiniowania. Po uzys­
kaniu przychylnej opinji wadz nadzor­
czych bud fet będzie rozpatrywany 
przez radę miejską, która już niewiele 
będzie miała do powiedzenia. 

W najbliższych dniach budżet będzie 
przez magistrat całkowicie uchwalony, 
poczem w lutym pójdzie on na radę 
miejską. Magistrat czyni starania, aby 
w lutym można było przestać zatwier­
dzony przez radę budżet do władz nad­
zorczych i gospodarkę w roku budżeto­
wym 133-34 rozpocząć w kwietniu 33 r-

DOŻYWIANIE DZIECI-
W związku z uruchomieniem w o-

kresie feryj zimowych świetlic w szko­
łach powszechnych przedstawiciele 
związku nauczycielstwa polskiego "w 
Pabjanicach udali się do przewodniczą­
cego komitetu do spraw bezrobocia p, 
Tomczaka, wiceprezydenta m- Pabja­
nic z wezwaniem do rozszerzenia akcji 
dożywiania dziatwy przez komitet. Ko­
mitet, według delegacji, dożywia zbyt 
małą liczbę dzieci. 

Obecnie w czasie feryj wszystkie 
dzieci, które korzystają ze świetlicy, 
winny być dożywiane. 

P. wiceprezydent zapewnił, że ak­
cja dożywiania dzieci będzie rozszerzo­
na, lecz w mniejszym stopniu, aniżeli 
w roku zeszłym, a to z powodu małe­
go napływu gotówki ze zbiórek społecz 
nych. 

RASPUTIN 
Palące. 

Świąteczny program. 
Świąteczny program kinoteatru „Palące" sta-

nowii perłę humoru. Salwy śmiochu rozbrzmiewa-
jr, bezustannie. Widzowie bawią się taik dosko­
nale, że zapominają o kryzysie, o złych czasach 
i bnalku gotówki i śmaeją się szczerze, serdecznie 
z kapitalnych sytuacji i nieporównanych momen­
tów komicznych, rozsnutych nu taśmie filmowej. 

Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy długo-
metnażowy film z Flipem i Flapem, Laurclcm i 
Hardym w rolach głównych. Pierwszy ich długo-
melraiowy dźwiękowiec, który składa się /. taik 
.'.abaiwtnych scen, o tak wielkim podkładzie ko­
micznym, iż obraz ten można bezsprzecznie na­
zwać jedną z najbardziej udanych humoresek fil­
mowych, 

Kobietai Monte Carlo z Lii DAGOYER 
film, który daje odpowiedź na pytanie: 

Czy Żona może i powinna poświęcić swą cześć dla ratowania honoru Męża? 

Skarb, zakopany pod Moskwą, 
ma otrzymać warszawian in , za c e n ę w s k a z a n i a miejsca 

i o d d a n i a p o ł o w y r z ą d o w i s o w i e c k i e m u . 
Jliesamowite dzieje milionowego spadku. 

Od paru dni w Warszawie bawi 
dwuch francuzów, którzy przyjechali 
dla załatwienia niezmiernie ciekawej 
sprawy spadkowej. 

Przed kilku tygodniami w pobliżu 
Paryża zmarł 64-letni rosyjski emigrant 
M. Przed rewolucją był on moskiew­
skim kupcem i posiadał olbrzymią for­
tunę. Podczas przewrotu bolszewickie­
go przebywał on w Moskwie sam, gdyż 
starszy jego syn, oficer carskiej armji 
był w niewoli w Niemczech, zaś młod­
szy uciekł na Ukrainę. Więcej dzieci, jak 
również żony, M. nie miał. 

Jak bardzo wielu moskiewskich kup­
ców cały swój olbrzymi majątek posia­
dał on w towarach, zaś znaczną część 
gotówki zakopał .w parku własnej willi 
w pobliżu Moskwy. Widząc, co się dzie­
je, stary kupiec już na kilka dni przed 
objęciem władzy przez bolszewików 
podjął w bankach wszystkie swoje pie­
si 

niądze, część, niestety, bardzo nieznacz­
ną, przekazał do jednego z zagranicz­
nych banków, zaś za resztę kupił złote 
monety, dolary i funty angielskie. Jed­
nocześnie sprzedał wszystkie swoje skła 
dy z towarami, kupując za otrzymaną 
gotówkę brylanty, szmaragdy, perły i 
inne drogocenne kamienie oraz złoto 
i platynę w sztabach. Ogółem zebrało 
się przeszło 2 mil. dolarów. 

Olbrzymi ten skarb M. spakował w 
wielkich puszkach z grubej blachy za-
lutował je, wstawił do osmolonej skrzy­
ni, którą zakopał głęboko w swoim par­
ku. Wszystko to zrobił bez niczyjej po­
mocy. 

Mijał czas. Przy końcu lata 1919-go 
r. armja gen. Denikina stanęła o 150 kim. 
od Moskwy. M. był pewny, jak, zresztą, j 
i inni, upadku bolszewików. Nadzieje te 
jednak, zawiodły: czerwoni zwyciężyli. 
Wtedy stary kupiec postanowił uciec 

Jeszcze jeden lekarz-cudofwórca. 
(Frzujmute da l.hOO nacjentón) dziennie, poświę­

cając każdemu do 3 minut czasu. 
Miasteczko Wilhamsbourg w stanie 

kanadyjskim Ontario jest dziś na ustach 
całej północnej Ameryk'. Żyje tutaj 
prawdziwy lekarz - cudotwórca dolctór 
Mahlon W. Locke. Niegdyś skromny 
wiejski doktór, dz'ś może s'ę pochwa­
lić największą chyba klientelą na świe­
cie. Zgłasza s'ę do mego więcej pacjen­
tów, niż do największych szpital'. Prze­
ciętnie przyjmuje ich 660 dziennie, a by­
wają dnie, gdy liczba ich dochodzi do 
1400. 

Czem wytlómaczyć to szalone po­
wodzenie doktora Locke? Reputacja je­
go urosła dzięki jemu tylko wiadome­
mu sposobowi leczenia artretyzmu, tej 
choroby, na którą nasza wiedza me 
znalazła dotychczas lekarstwa. 

W klinice doktora Locke rozgrywa­
ją s'ę sceny, przypominające cuda śre­
dniowieczne: chorzy zjawiają się o ku­
lach lub na wózkach, a opuszczają kli­
nikę o własnych siłach. 

Lekarz - cudotwórca przyimuje cho­
rych, siedząc na obracającym się fote­
lu. Dzieje s'ę to w ogromnej sal', aż 
czarnej od mrowia ludzi. Doktór Locke 
bardzo rzadko zwraca się z jakiemś 
słowem do swoich pacjentów. Naj­
częściej nawet na nich nie patrzy, ogra­
niczając się do kilku ruchów dzięki któ­
rym chorzy odzyskują władze w no­
gach lub w rękach. Każdy pacjent za­
biera mu tylko trzy minuty czasu. 

Doktór Locke tlomaczy sam swój 
sposób leczenia jako czysto naukowy, 
n'e noszący w żadnym wypadku cha­
rakteru jakichś cudów. Zdaniem jego 
artretyzm wynika z przestawienia ko­
ści, które naciskają na nerwy. Cała je­
go sztuka polega więc na doprowadze­
niu kości do normalnej pozycji. Uwol­
niony od nacisku nerw przestaje boleć, 
a wówczas 'ciało samo już walczy z mi­
krobami i doprowadza wyleczenie do 
pomyślnego skutku. 

Łatwo sobie wyobrazić, że ta ol­
brzymia klijentela przyniosła doktorowi 
Locke wielki majątek. Od każdego cho­
rego bierze on po 4 szylingi, bez wzglę­
du na jego stan majątkowy. Pomimo 
tej niedużej sumy jego roczny dochód 
osiąga 30 tysięcy funtów szterlingów 
czyli blisko miljon złotych. 

Miasteczko, w którem praktykuje, 
rozwinęło się ogromnie i rośnie w dal­
szym ciągu w oczach. Powstają coraz 
to nowe restauracje 1 hotele. Ruch pa­
nuje w mieście coraz większy. Lwia 
część klijenteli d-ra Locke rekrutuje się 
z klas średnich i ludowych. Nie brak 
jednak przedstawicieli najlepszego to­
warzystwa. Wszyscy zresztą traktowa­
ni są przez niego w ten sam sposób-

Luna, 

Rasputin. 
Postać chłopa cudotwórcy, który rozpano­

szył s ię na carskim dworze, utrącał i mianował 
ministrów, był przez pewien czas nieoficjalnym 
dyktatorem Rosji, stanowi ponętny obiekt dla 
wyobraźni filmowej. Rasputin, niekoronowany 
car Rosji przedwojennej, postać ciemna, o ży­
wiołowej srulc, dzikiej i mistycznej, przesiąknię­
tej duchem syberyjskiego stepu, nieznającej dla 
swych żądz i potrzeb żadnego hamulca, ciągle 
jeszcze budzi zainteresowanie i zgrozę. 

Był to człowiek dziwnv i niesamowity, który 
potrafił wywalczyć sobie tak wyjątkowe stano­
wisko. Nie przestawano go uważać za „świętego 
starca", nawet wówczas, gdy wychodzić zaczęły 
na jaw jego niezwykle wprost ongje erotyczne. 
A Rasputin szalał. Gwałcił niewiasty i rządził 
słabym, bez charakteru siły woli carem, który 
kor.zył się przed jego szalbierczomi sztuczkami. 
Postać Rasputina na zawsze związana została 
z historią Rosji okresu przedwojennego. I ten 
wdzięczny temat przeniesiony został obecnie na 
film. Dźwiękowiec w języku francuskim, w któ­
rym główną rolę odtwarza Conrad Veidt, jako 
Rasputin, stanął na najwyższym szczeblu swego 
genjalncg" t.ilenlu. przyćmiewając wszystkie do­
tychczasowe kreacje. 

Stowarzyszen ie 

W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 64. 
komunikuje, iż przedstawienie na naszą rzecz, 
które miało się odbyć 28 b. m. w ..Scali", 
zostało odwołane z przyczyn technicznych i 

odroczone na 5 stycznia 1933 r.. 
Bilety nabyte zachowują ważność. 

ZARZĄD. 

UPROSZCZONA KSIF.GA HANDLOWA 
do wymiaru podatku obrotowego i dochodowego. 

Zakłady graficzne J. K. Baranowskiego, 
przy ul. Piotrkowskie! Nr. 109. wydały kom­
plet .,Uprnszczonej księgi handlowej", tak zre­
dagowany, iż władze skarbowe będą przedsic-
biostrwom handlowym 2. 3. 4-ei kat., przemy­
słowym 5, o, 7, s kat. prowadzącym księgo­
wość wymierzać nietylko podatek obrotowy, 
ale i dochodowy. 

W ten sposób zakłady graficzne J. K. Bara­
nowskiego rozwiązały postulat tych kategoryj 
przedsiębiorstw, dając im „Uproszczoną księ­
gę handlowa", która ma ważność zupełną i nie-
wapliwa zarówno pod względem wymiaru 
wszelkich podatków, jak i kontroli własnej . 

Zaznaczyć należy, iż po bllższem zapozna­
niu sie z informacjami, każdy iest w możność' 
prowadzić sam księgowość, nie narażając sie 
na koszty angażowania buchaltera. 

zagranicę. Tęsknił do synów. Zresztą 
zaczęły mu dokuczać głód i rekwizycje. 
Zabrano mu dom z całem umeblowa­
niem w Moskwie, odebrano willę. 

Zdołał przekupić pewnego wyższego 
urzędnika, który ułatwił mu przedosta­
nie się do Finlandji, skąd wkrótce do­
stał się do Paryża. Tu zastał starszego 
syna. Wyszukał również młodszego, któ 
ry — z Ukrainy uciekł do Warszawy 
i tu się ożenił z polką. 

Stary zamieszkał w pobliżu Paryża 
samotnie, gdyż starszy syn znalazł sobie 
w Paryżu stałe zajęcie, zaś młodszy 
oświadczył, że nigdzie z Polski nie wy­
jedzie. 

Przekazane swego czasu do banku 
zagranicznego pieniądze dawały b. kup­
cowi możność żyć bardzo skromnie, jed­
nak, bezbiednie. 

Wlipcu r. b. M. zachorował. Prze­
czuwając blizką śmierć, zrobił on szcze­
gółowy opis miejsca, gdzie zakopał swój 
skarb. Wiedząc, jednak, o tem, że sy­
nowie jego żyją z sobą w niezgodzie 
i obawiając się, że wrazie odzyskania 
skarbu przez jednego z nich, drugi zo­
stanie pokrzywdzony, stary kupiec wy­
myślił taki trick. 

Arkusz papieru z opisem miejsca 
przechowania skarbu przeciął na pół. 
Jedną połowę doręczył synowi w Pary­
żu, drugą z odpowiednim listem prze­
słał młodszemu synowi do Warszawy. 
W ten sposób odszukać zakopany w 
ziemi skarb bracia są w stanie, tylko 
działając wspólnie. 

Wspomniani francuzi przyjechali do 
Warszawy, ażeby z upoważnienia star­
szego M. przeprowadzić pertraktacje 
z jego młodszym bratem, który w mię­
dzyczasie uzyskał obywatelstwo polskie. 

Po dojściu braci do porozumienia 
francuzi w ich imieniu zamierzają zwró­
cić się do rządu sowieckiego z prośbą 
o udzielenie pozwolenia na wydobycie 
skarbu, z tem, że połowę bolszewicy 
będą mogli pozostawić sobie. 

z kapitałem 30,000 złotych, juko wspólnik po­
szukiwany. l J i \ i ! ; tyka i zyski udziału zapewnio­
ne. Oferty sub: ..Salus" do 30 grudnia b. r. do 
administracji ..Republiki". i .vi 

Zanach samnfeóiciy 
syna kompozytora, Oskara 

Straussa. 
W Monte Carlo dokona! zamachu 

>aniobójczego 22 letni Erwin Straus. 
syn znakomitego kompozytora Oskara 
Straussa. 

W pokoju hotelowym pozostawił on 
kartkę następującej treści: 

„Umieram, ponieważ złość ludzka, 
którą napotykam wszędzie, zabiła we 
mnie wszelką chęć do życia". 

Erwin Straus był dobrze znany w 
bawiących się kołacli Monte - Carlo. 
Był on narkomanem, spędzał całe noce 
w rozmaitych podejrzanych spelunkach 
i rano wracał do domu zawsze pijany. 
Przed dwoma tygodniami ojciec nieza­
dowolony z takiego trybu życia syna i 
wydawania przez niego zbyt wielkich 
sum, zaprzestał nadsyłania mu pienię­
dzy. Er\v}n Strauss zaczął robić dług', 
pożyczając początkowo większe kwoty, 
potem coraz drobniejsze. W przeddzień 
zamachu pożyczył on kilkanaście fran­
ków od kelnera w kawiarni. 

O zamachu zawiadomiono 
miast ojca. Stan zdrowia y.n.i 
Straussa jest bardzo poważny. 

;i-
i ) 
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Dawno już nasza opinja publiczna 
nie poświęcała tyle uwagi określonemu 
problemowi gospodarczemu, ile ostatnio 
— kwestji obniżki ceny kredytu długo­
terminowego. Polemika była szeroka; 
uzbierało się w niej sporo argumentów 
pro i sporo — contra. 

W tej polemice znaleźliśmy się w o-
bozie przeciwników tak nazwanej kon­
wersji. Wychodzimy z założenia że sto­
sowanie przymusu w omawianej dziedzi­
nie jest zawodne. Uważamy, ie interes 
aktualnie przeciążonych właścicieli nie­
ruchomości nie może być rozstrzygają-

iest zbtóny.z uSeręscn, k.pUali. . , , * S 2 1 * * 
własność ta iest sunie zainteresowana w' , , • , . . . , , * 

tąd za nienaruszalny, łatwo może się Pomys łowym. „ 
* 

nie będzie przedlużony.-Dn. 2 go stycznia rozpocznie 
się lustracja wszystkich zakładów przemysłowych, 
Łódzka izba skarbowa podaje do ' słało wczoraj do izby przemysłowo-! płatności za patent: w^wuch terminach 

wiadomości, iż upływający z dniem 31 handlowej memorjał w sprawie pono-
grudnia termin wykupna świadectw j wienia starań o ulgi w wykupnie świa-
przemyslowych bezwzględnie przcdlu- 1 dectw przemysłowych. Stowarzyszenie 

15 stycznia i 15 kwietnia. 

W grudniu ubiegłego roku minister-

zemścić. (Notabene, całe nasze rozumo­
wanie tyczyło tylko własności miejskiej, 
ponieważ sytuacja w rolnictwie nieza­
wodnie ma wiele cech zupełnie specy­
ficznych. 

Kto w ten sposób rozumuje — ten 
łatwo naraża się na zarzut, którego w 
imię lojalności, nie chcemy przemilczeć 
Mamy na myśli zarzut pomijania czyn­
nika rentowności miejskiego majątku 
nieruchomego. 

Łatwo powiedzieć, że słowo napisa­
ne na liście zastawnym jest święte. Ła- • 
two mówić, że trzeba płacić procenty I wysokości 40 proc. należności, odnowią-

ale s k q d j " a faktycznemu stanowi aktywów urmy. 

zony nie będzie. Należność za karty re-; powołuje się na to. iż r*:żącym roku stwo skarbu wydało okólnik, w którym 
jestracyjne i świadectwa przemysłowe, zanotowano niesłychanie niską frekwen- w związku z akcją zwalczania bezrobo­
tne będzie rozłożona na raty i winna być cję przy sprzedaży świadectw przemy-; cia przyznaje szereg ulg przedsiębior-
jednorazowo uiszczona. Z dniem 2 stycz- j słowych. Szczególnie mało wykupiono ' stwom przemysłowym, które zatrudnią 

równicy urzędów skarbowych i; patentów wyższych kategoryj. Objaw i większa liczbę robotników. Ulgi te idą 
ten jest konsekwencją niesłychanej cia- w tym kierunku, iż zezwalają na za-
snoty na rynku pieniężnym, spowodo- j trudnienie większej liczby robotników 
wanej fiaskiem sezonu zimowego i bra- bez obowiązku wykupienia wyższego 
kiem ożywienia przedświątecznego w świadectwa przemysłowego. Moc po-
handlu. wyższego okólnika wygasła z dniem 

W tych warunkach olbrzymia włęk-, 1 lipca r. b. Obecnie na sKutek starań 
szość łódzkich firm nie jest w stanic w stowarzyszenia fabrykantów przemysłu 
terminie wykupić patentu, co może spo- włókienniczego popartych przez, zwią-
wodować masową likwidację przcdsic- ] zek izb przemysłowo-handlowych mi-

" I biorstw. Celem zapobieżenia temu obja-' nistersiwo skarbu przedłużyło działanie 
Centralne stowarzyszenie kupców i fwowi, któryby snowodownl zaostrzenie powyższego okólnika do dnia 1 linc; 

(c). przemysłowców wojew-łódzkiego prze-1 się depresji, konieczne jest rozłożenia 1933 roku-

U p a d ł o ś c i i u k ł a d a . 
Decyzją z dnia 28-kwietnia r. b. sąd 

odroczył rozpoznanie sprawy „Łódzkiej 
Fabryki Wyrobów Jedwabnych „Seta-
lana" Sp. Alce." i powołał biegłego, ce­
lem ustalenia okoliczności, w jakiej mie-
ze propozycja układowa, redukująca do 

M t"wzlić?° P ° S i a d a " 0 W i ' 
Oczywistą, że problem 

wania pożyczek towarzystw kredytu 
długoterminowego i. listów na nich o-
partych nie jest zamkniętą w sobie ca­
łością. Jego odpowiednikiem jest prob­
lem dochodowości majątku nieruchome­
go. Dochód tego majątku jest przecież 
ostalniem źródłem, z którego można 
czerpać na opłacenie procentów od po­
życzek, pośrednio więc procentów — od 
listów. Jak więc postąpić, aby pokrywać 
prawie 20-procentowy koszt pożyczki I 
dochodu kilkakrotnie niższego? 

Stoimy w ten sposób wobec sprzecz­
ności, której rozwiązanie jest trudne. Z 
jednej strony układ warunków, dekapl 
talizacja naszego gospodarstwa sprawia, 
że cena kapitału pieniężnego wywindo­
wana jest wysoko w górę. Z drugiej stro­
ny — układ warunków obniżył rentow­
ność kapitału unieruchomionego w ka­
mienicach czynszowych. 

Państwo stosuje przymus. Jak powie 
dziano, stanowczo nie wierzymy, aby 
przymus zdołał potanić cenę pieniądza, 

•enlo-lźNo wynikało, iż z płynnych aktywów 
oproccntO | [ i r m y i {j 7 i k w o l y ń 409.156.75 firma 

„Setalana" zapłacić może wierzycielom 
43 proc. ich należności, zaś sędzia komi­
sarz przychylił się do wniosku biegłego, 
sąd handlowy zarządził otwarcie postę­
powania układowego firmy „Setalana" 
z wierzycielami na warunkach, wyłusz-
czonych w podaniu z dnia 4 czerwca r. 
b. z tą różnicą, iż splata równomierna 
wszystkich wierzytelności ma nastąpić w 
wysokości 43 proc. 

Niezadowolona z decyzji Sądu firma 
„Setalana" skierowała skargę incyden­
talną do sądu apelacyjnego w Warsza­
wie z prośbą o uchylenie zaskarżonej 
decyzji Sądu Handlowego w Łodzi w 
części dotyczącej zmiany zaproponowa­
nych przez Sp. Akc. „Setalana" warun­
ków układowych. 

Sąd Apelacyjny decyzję sądu okrę 
gowego zmienił w tem, że zarządził 
otwarcie postępowania układowego nad 
propozycjami dłużnika. W motywach 
Sąd zważył, ii Sąd Handlowy decyzją 

zmianą, iż splata równomierna wszyst 
kich wierzytelności ma nastąpić w wy­
sokości 4 3 proc, zaś od tej decyzji firma 
złożyła skargę incydentalną, w której do 
magała się uchylenia tej części decyzji, 
a jak wynika z treści ustawy o zapobie­
ganiu upadłości dłużnik, żądając otwar­
cia postępowania układowego, składa 
sądowi propozycje układowe, co do któ­
rych wypowiadają się wierzyciele na 
ogólnem zebraniu, wyznaczonem przez 
sędziego komisarza po sprawdzeniu 
przez nadzorcę sądowego .wierzytelno­
ści. Wreszcie przy otwarciu postępowa­
nia układowego sąd nie iest władny z 
urzędu zmieniać propozycyj układo­
wych dłużnika z racji przytoczonej prze 
słanki i dlatego też Sąd Apelacyjny de­
cyzję Sądu w Łodzi zmienił. 

* 
W maju r. b. pełnomocnik upadłości 

„Sz. Szafran", handel skór przy ul. No-
womiejskiej 4, wniósł skargę apelacyjną 
do sądu apelacyjnego w Warszawie, w 
której prosił o uchylenie wyroku sądu 
handlowego, odmawiającego zatwierdze­
nia układu, zawartego na ogólnem zebra 
niu wierzycieli, przyczem w warunkach 
układowych upadły proponował spłatę 
wszystkich wierzytelności w wysokość! 
10 proc. bez odsetek i kosztów, płat­
nych w 4-ch ratach półrocznych. 

Tym samym wyrokiem sąd zlecił 
syndykowi tymczasowemu zwołanie wie 
rzycieli, celem wyboru syndyka ostatc 

ban to B, wobec cech domniemanego 
knictwa, celem dalszych zarządzeń. 

Decyzją sądu apelacyjnego upadłemu 
wydano list glejlowy na przeciąg 3 mie­
sięcy. 

Z podania adw. Moszkowskiego wy­
nikało, że układ zawarty 10 . 3 . r.b. od­
powiada wszelkim wymogom prawnym 
i faktycznym. Tak syndyk tymczasowy, 
jak i sędzia komisarz złożyli w lej. spi;po 
wie opinję, według którei niema żndntj 
przeszkody do zatwierdzenia ukl'idu 
Ponadto brak opozycji ze strony wisrzy-
cieli upadłego przeciwko układowi < 
wreszcie, kiedy upadły w roku 1929 sta­
rał się o uzyskanie odroczenia wypłat, 
została mu ogłoszona upadłość. Fakt 
ten wskazywać ma na fatalny stan ma-
terjalny Szalrana, trwający już od dłuż­
szego czasu. 

Jak wynika z akt sprawy, upadły wy 
kupił weksli regulacyjnych na sumę zł. 
10 .000 . Wreszcie ze skargi pelnom. upa-
dłego wynika, że Szafran od 30 lat pra­
cuje w swej branży, ma najlepszą opinję 
wśród kupców, zaś upadłość spowodo­
wana została stratami, zadanemi upad-
'emu przez katastrofalną zniżkę cen na 
kórę i przez konjunkturę. 

Sąd Apelacyjny wyrok sądu okręgo 
wego w części odmowy zatwierdzenia 
układu uchylił i układ w wysokości 10 
proc. zatwierdził. 

R Y N E K W A L U T O W Y , 
W dniu wczora,szym na łódzkim rynku wa­

lutowym panował wyjątkowo ospały poświątecz-
ny nastiói. Brak było zainteresowania, zarówno 

f dla walut jaik złota 1 papierów warlościpwych. 
, Wszystkie kursy utrzymały się bez zm'*ny Za 
, dolara płacono 8.93, zadano 8.94, funt 29.50 w 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- Dla papierów procentowych przeważa- P , a c e n i u 1 z 9- 6 8 w tądni iu . frank francuski 34.85 

ność nieruchomą miejską, bezpośrednio • Jutowo-dewizowcJ w Warszawie ten- ła naogół tendencja słabsza, za wyiąt-
- d l a siebie i pośrednio - dla s a m o r z a - ) d e , , c l a d l a W* n ; . C L 0 ™ ' n

K f J" J , e m , • z w ; P.remjówok. których kurs ,IA moiop 2,2 i p«{ w płaceniu i 2 ,3 w 
l c 7 n D r™ nhrnłach np/raniczonvch. Nn- kszlałtował sie zwvżkowo. Obroty bv-1 złote ruble w płaceniu 4.65.1 w zadaniu 4 68. 

złote dolary 9.00 w płaceniu i 9.03 w z?danki. 
Przy zupełnym braku za uteu-sowainin, kurs 

łódzkich lństów zastawnych w płaceniu 44 i 
w żądaniu 44 i pół (c) 

raczej go podroży. Własność miejska nie' Z/"LT , o t w a r c i c . postępowania ukła-
ruchoma jest jednym z najpodatniej- d Y wierzycielam. na warunkach,,. 
szych objektów podatkowych. Jej do-' w y [ u s z firmy z tą cznego, sprawę skierować do prokura 
chody należą do najbardziej jawnych, 
naiłalwiejszych ł do ustalenia i do 
uchwycenia. W miarę wzrostu wydat­
ków państwo oglądając się za łatwym 
dochodem coraz silniej naciska na włas 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

dów 
Jeżeli chcemy sanować finansowo 

własność nieruchomą miejską nie po­
dobna pominąć problemu obciążenia jej 
w zakresie danin publicznych. Państwo 
próbuje odciążyć rachunek eksploatacji 
nieruchomości czynszowych, zdejmując 

z niego część kosztów stałych w postaci 
procentów od pożyczek, jest to—jak po­
wiedziano — środek doraźny nieskute­
czny a la longue; o ile się chce rachunek 
ten odciążyć trwalej — trzeba pomyśleć 
o zdjęciu z niego innych pozycji sztyw­
nych, które przyczyniają się do deficytu 
gospodarki nieruchomości, przynajmniei 
— operacja odciążenia musi gyć uskute 
czniona na koszt pozycji jednych i dru 
gich. Dr. A. Z. 

S O W I E T Y N A B Y Ł Y N O W Y O K R Ę T N I E -
M I E C K I . 

Donoszą z Bremy U SONETY zakupiły od ? g n ( + ^5) ? a Modr/dÓW CHCLAŃO DłŚ 

^ T ^ T L ^ M T ^ a U * * - cić 2.25. . PAIJ1CRY PROCENTOWI 

sza przy obrotach ograniczonych. No- kszlałtował s'ę zwyżkowo- Obroty by­
towano: Holandia — 359.80 ( + 15). Łon ły niewielkie- Notowano: 3 proc- poi. 
dyn — 29-72 — 29 08 (+ 1). New York bud. - 38.75 - 39 ( + 50). dola ów ka 

8.925, New York kabel 8-929. Paryż — 52.75 (+ 25). 4 proc. nuż. inwest. 
— 34.85, Praga 26.43, Szwaicarja —'— 99.50 (+ 100). serjowe — 105 — 
171.95 (— 5). Tranzakcje dokonane, a 105 25 (+ 25). 4 proc. dolarowe — 54 75 
nie notowane: Belga - 123 70 (+ 5), (+ 25). 7 proc- słabil. - 54 - 5.3.SS 
Sztokholm — 102.25 (+ 10). Włochy — (— 12). odcinki po 500 dolarów - 54-50. 
45.77 '(+ 2). w obrotach międzybanko- 10 proc. koleiowa 99 — 75). 
wych dewizy na Berlin - 212.50 (— 5). 8 proc. obligacje B. Q. K. 1 em- - 53, 
W obrotach prywatnych: marka nie- Hsty zast. banków państwowych 
miecka — 212-25, funt ang :clski w go- bez zmiany. 4 i pól proc- listy Tjemslrei 
tówce 
8 
z 
b . . 
nym obroty bardzo słabe- Notowano: — 35.25 ( + 75), 7 proc stabił. — odcinki Ł Ó D Ź , A L . K O Ś C I U S Z K I 2 4 , T E L E F O N 1 5 8 - 1 6 . 

Bank Polski — 86 — 86 25. Kiiewski PO 100 dolarów — 57 50 (— 100), 7 prOC.'Porady w sprawach buchalteryiuo-pod ! U . , M C h . ; 
— 15. Lilpopy - 11 50 (+ 10). Klucze poż. śląska - 41.25 ( - 50) 8 proc d l - , £ e w t z i a , 1 k o n t « ) l a

 | » ! « I 9 « P ^ . . 

. , - . , , 1 , I e - , . - _ , hS^orządzan e ekspertyz, sprawozdań itp., 
— 25. Iranzakcjc dokonane a menoto- lonnwska - 60. 7 proc. poż. wnrszaw-j ' i c c c 1 1 i a powiernicze < 
wane: Cukier — 15.25, Starachow :ce — ska (w dn'arach) 3825 ( - 50) za 5i 

ła-iproc. poż. konwers. żądano 40.50-
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Godziny przyjęć: 3—6 po poł, 
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Kwiaty cięte 
Jak Je przez dłuższy czas utrzymać 

w stanie świeżym 
W okresie „Gwiazdki" tyle zazwyczaj istnieje 

okaryj do... otrzymywania kw.atów, t e dobrze 
będzie przypomnieć sobie, jak należy postępować 
ażeby się jak najdłużej niemi cies .yć. Nic bowiem 
niema smutniejszego, jak więdnące kwiaty. 

Chcąc zatem kw.aty cięte przez dłuższy czas 
otrzymać w stanie świeżym, należy je przedewszy 
stkiem trzymać w chłodnej temperaturze, 2—6 
st. R., ponieważ w cieplejszej temperaturze bar­
dzo szybko przekwilają. Temperaturę powyźs/ą 
można os .ągnąć w ten sposób, że kwiaty stawia 
my w zimie bliżej okna, lub na oknie, uważając 
jednak, czy nie wieje od niego, bo to jest rów­
nież szkodliwe. 

Wodę należy zmieniać codziennie, i dbać o to, 
by była chłodna, wprost z pod kranu. Do wody 
dobrze jest dodać kawałek węgla drzewnego, bo 
to zapobiega je] gniciu. 

Kwiaty, stojące w wodzie, nie powinny, być 
również z góry pryskane, gdyż poczernieją. 

Dobrze jest codziennie odciąć dolne części ło­
dygi na 1—2 cm. ostrym nożem, gdyż pory na 
końcach łodygi zosta.ą w ten sposób otwarte, « 
kwiat może lepiej czerpać żywność. 

Kwiaty we flakonach nie powinny być zbite 
w grou.adę, ani ściśnięte, a tylko możliwie lu­
źno rozłożone. Nie powinny również stać tam, 
gdzie s.ę długo pali gaz, gdzie jest duszno, go­
rąco, lub gdzie są przeciągi. 

Zatem główną podstawą do utrzymywania kwia 
tów ciętych przez dłuższy czas w stanie świe­
żym, jes t : ch odna temperatura, codzienne zmie 
nianie wody, i cieniowanie przed słońcem-

Jeżeliby komu zależało na szybkiem rozwinię­
ciu się ciętych kwiatów lub pączków kwiatowych 
powinien je wstawić w jak najc:eplejs.ą wodę (25 
st. — 30 st. Keaum.) i utrzymywać tempeiaturę 
na jednakowym poz.onre, przez dolewanie co pe 
wien czas świeżej, cieplej wody, oraz postawić 
rośliny w miejscu bardzo ciepłem i dusznem, do 
starczając im jak najw.ęcej światła i słońca. 

Wigilja... chwila, która najsilniej jedno­
czy rodzinę, a dom rodzinny czyni nie za-
stąpionym... 

I choćby był ktoś w pełni powodzenia 
ł najmoct.ljjszego światła gdzieś na dale-

ojca, czy tez niezdar nem dreptaniem dziec 
ka, a choćby i pieska, nierasowego jakie­
goś Burka, którego szczekanie jest wpraw­
dzie niestraszne niki>.iut, a nawet śmioszne, 
ale... gdy kiedyś, potem we świecie, łó 

jeszcze jedna NWA do wili 
Kabanos (cieniutka sucha kiełbasa), oczyścić, 

pokroić w kawałki, długości 8 c m , I poukładać 
na porcelanowym spodku w małą piramidkę (tak 
jak się ukiada drzewo do suszenia). Następnie, 
w momencie podawania, podlać czystym, 06 proc 
spirytusem i podpalić, tak, żeby kiebasa sią do 
brze zagrzała, powinna aż skwierczeć. 

Obok talerzyka kładziemy mocne wykałaczki, 
służące do nabierania owych kawałeczków górą 
cego kabanosa. 

Zakąska mało znana, oryginalna I smaczna. 

Z dziedziny nowych udogodnień 
W miejsce dawnych wykałaczek, ostatnio wpro 

wadzono nowe, antyseptyczuc, tak zwane „ben-
zoańskie", które tem się od poprzednich różnią, 
że drzewce nasycone ^est subsiancją dezynfeku­
jącą zęby, oraz dającą miły, lekko miętowy, za . 
pach w jamie ustnej. 

DLA DELIKATNEJ SKÓRY 
NOWY TYP TOALETOWEGO 
MYDŁA z SZACHOWNICA 

]*0 

I RÓŻNYCH ZAPACHACH 
ŚWIETNIE S I Ę PIENI 
NAWSKROŚ PERFUMOWANI 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E 

PIERWSZA CHOINKA 

kim świecie, to jednak zawsze — czy to 
błyskuwiczneini pociągami, przez główne 
arterje świata, czy po zawianych drogach, 
dzwoniącemi wśród mroku sankami, czy 
wreszcie myślą tylko — będzie bk'gł ku te­
ma świetlistemu punkcikowi, jakim jest 
dom rodzinny. 

Może ten dom być wspar.hly, bogaty, a mo 
źe być maleńki, przykulony, ostatni na 
przedmieściu. Może ińbt marmurowe scho 
dy, lub też tylko sień wyboistą i ciemną, 
ledwie udeptaną w glinie ciężkim krokiem 

dziecko, gdy dorośnie, usłyszy podobne 
może nocą, może gdzieś aż na drugiej pół­
kuli, 4o zaw.;ze przystanie, a serce mu ścl' 
śnie wielka tęsknota... 

Dzisiaj, kiedy kryzys zmusza ludzi do co 
raz bezwzgiędniejszej walki o byt — dom 
rodzinny może większtj niż kiedykolwiek, 
nabiera mocy. Staje się tą ostatnią ostoji 
i twierdzą, o którą rozbija się napór egoiz­
mu, a człowiek czujz, źe jest potrzebny, 
tak, napewno potrzebny na świecie, bo taki 
nie zastąpiony w sercu najbliższych... 

Tradycja poucza, że wieczór Sylwestro­
wy naltży spędzić jak najweselej. W prze­
ciwnym razie, rodzący się Rok Nowy, 
przez cały czas swego panowania będzie 
się na nas mścił za to, że nie okazal.śmy 

Już ani strzępka nastroju nie pozos'ało 
z Wigilji i świąt bożego Narodzenia. Po­
wróci on, ale aż na Trzech Króli. Ro-zący 
się Rok Nowy tego nastroju n.e znosi. „Her 
fas et nefas" — musi być wesoło. Senty-

STÓL SYLWESTROWY 

dosyć obojętności i lekceważenia odcho­
dzącemu jego poprzednikowi. 

Zazwyczaj ten miły obowiązek „odrabia 
się" poza domem. Lecz równie przyjemnie 
można wieczór Sylwestrowy spędzić w do 
mu. Należy tylko stworzyć odpowiedni na 
strój. 

ment wigilijnego opłatka ustępuje miejsca 
beztroskiemu humorowi. Trzeba koniecznie 
coś wypić z przyjaciółmi, i to nie obejdzie 
się bez likieru (może być domowy), lub... 
ponczu. Ten ostatni powinno się pić o sa­
mej północy, gdy już da się słyszeć pierw 
szy krzyk rodzącego się Nowego Koku, 

Francuzi — jakkolwiek coraz częściej siyszy 
się tam narzekania, że tradycja zanika, a dawne 
zwyczaj J zachowały się już tylko na g uchej pro 
wincjł — w czasie świąt nie mogą s ę obejść bez 
indyka nadziewanego kasztanami, lub truflami. 
Przyczem trufle muszą koniecznie pochodzić z o-
kolic miejscowości Per.gord, bo podobno tylko 
tam osiągają właściwą wielkość, smak i zapach. 
Drugą „postacią" kulinarną, której ci, którzy jej 
nie lubią, nie mogą un'knąć, a bez której ci, któ­
rzy za n.ą przepadają, nie wyobrażają sobie świą 
tecznego stołu — to budyń. 

W Polsce obowiązue przedewszystkiem karp 
pod wieloma postaciami, w niektórych dziebrcach 
Polski t zw. „kutja", czyli „kucja", potrawa 
ekomomowana z pszenicy, miodu, maku i orze­
chów, która ma za zadanie kończyć wieczer:ę wi 
g lijną, Ale najćharakterystycznlejszym jest może 
barszcz czerwony z uszkami. Ta potrawa s i ęg i 
w Polsce tradycją prawie pól tysiąca lat wstecz! 
„Ćwikłą, Jarzyną ubogich" zwano go już z koń­
cem w. XIV- w w. XVII już wiele o nim pisano: 
„Do lekarstwa i głodu użyteczny jest bardzo sma 
czny"; łub: „Smaczna i wdzięczna jest polewka 
barszcz, jako go u nas w Polszczę, Litwie 1 Ru­
si czynią, bądź sam tylko warzony, bądź z kaplo 
nem, albo s innem! przyprawami, Jak z jajcy, ze 
śmietaną, z jagłą". 

W starej książce kucharskiej, której tytuł 
brzmi szumnie: „Bankiet narodowi ludzk emu, od 
monarchy niebieskiego, zaraz pr-y stworzeniu 
świata, z różnych zió', owoców, zbóż, byd'ąt, 
zwierząt, ptactwa, ryb, et caet., zgotowany przez 
Stanisława Kazimierza Herc'usa, PhII. et Med. 
Doktora w Krakowie 1660 r", znajduje się na 
honorowem miejscu przepis na przyrządzanie bar 
szczu. 

Anglicy, znani ze swego umiłowaira tradycyj 
nie uważają, że święta istotnie zostały odcelebro-
wane, jeżeli nie zjedzą indyka i „plum-puddngu". 
Ta ostatnia zwłaszcza potrawa, dla nas zupełnie 
niesmaczna, jest tam przyrządzana z niezwykłą 
precyzją. 

Niemcy rozkos-u'ą się swoją zupą piwną, któ 
ra (mówiąc nawiasem) obciąża głowę, nogi i po 
zbaw,a dowcipu. 

W Austr.l charakterystyczną pot-awą wigilij­
ną jest winna polewka. 

W Rosji, w czasach, kiedy tam wogóle jeszcze 
coś jadai.o, pieczone młode prosię stanowiło ko­
nieczny przysmak śwąteczny . 

Węgrzy uważaliby, że grzeszą wobec tradycji, 
gdyby podczas Świąt Bożego Narodzenia nie zje­
dli kurczęcia, oczywiście... w papryce. 

Finlandczycy, chcąc po:ostać wiernymi trady­
cji i.- w a s n y m , krajowym produktom, rozkoszu 
ją się przedewszyskiem rybami, zapein ając nie­
mi menu świąteczne. 

Należy gości poprosić nie wcześniej, jak 
na godzin- 9-tą i pół. Troska o kolację, o-
czj wiście odpaua, staramy się już tyi^o o 
srodycze, baKalje, czarną kawę i... napoje. 
Trzeba mieć jednak wpogotowiu parę wię­
kszych kanapek, lub ironię wędnn, mogą 
być i ciepie paszteciki, a w każdym razie 
kon.eczme czerwony, mocny barszcz. 

Inaczej też, niźli w wieczór wigilijny, wy 
gląda stuł Sylwestrowy. Powinien być na 
icryty barwnie, dowcipnie, pani domu musi 
się zdobyć na jakiś weso.y drobiazg dla 
każdego i gości, choćby taka drobnostka 
miała Kosztować parę groszy. 

Jak to widzimy na rycinie, stół SyIwes'ro 
wy zrobią wesote bałwanki śniegowe, pry 
mitywnie zrobione z waty. Na szkieleciki 
z drutu nawija się watę, zamiast oczek 
wkleja się ziarnko pieprzu i t. d. Cylinderki 
można wybrać wśród ozdób na choinkę, 
lub samej skleić ze szklącego papieru do 
łańcuchów. Ud lampy zwisają kule śniego 
we ze szklącej waty. Serwetki kolorowe 
(najlepiej i bibułki). Każdy z bałwanków 
trzyma na drążku życzenia dla każdego z 
gości, inaczej wyrażone. 

Można osiągnąć pewien efekt równ'eż 
w sposób następujący: rozlewamy likier 
do K.eliszków (musi być mocny) i zapala 
my go w *ych kieliszkach. Poczem gasimy 
światło i wprowadzam* gości. 

(G) 
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Fotografować na ulicy 
będą mieli prawo tyjko 
fathowcy-rzemieślnicy. 

Rada izb rzemieślniczych R. P. zło­
żyła w ministerstwie przemysłu i hau.ilu 
memorjał, w którym domaga się, aby 
właiize udzielały zezwoleń na dokony­
wanie zdjęć fotograficznych na ulicach i 
w miejscach publicznych jedynie r-sobom 
posiadającym prawo wykonywania rze­
miosła fotograficznego i kart? rzemieśl­
nicza. 

W memoriale wysunięty jest postulat, 

S p o r t 
Turnie! hokejowy w Zakopanem. 

Zakopane, 27 grudnia. 
W drugim dniu turnieju hockejowego 

rozegrane zostały dalsze dwa mecze. 
Pierwszy rozegrany został mecz mię­
dzy drużyna wiedeńską „Wiener Aus 

rażką A. Z. S. 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 
A. Z. S. walczył bardzo ładnie i o-

fiarnic. Techniką niewątpliwie ustępo-

aby niefachowcom, posiadającym jedynie \ M « W S- H S 
zezwolenie na przemysł okrężny, wolno | k l f f E I " A»2™Wm ,A' Ł S 

było dokonywać zdjęć jedynie w tymi M c c z Z < a k ° n c z y ' się nieznaczną po 
wypadku, gdyby natychmiast wydawali 
klijentom gotową odbitkę, nie wymaga­
jącą żadnego późniejszego odrobienia I 
retuszu w domu. 

Jak słychać, ministerstwo załatwić 
ma ten memorjał w sensie pozytywnym. 

ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNOWALI... 
Ze sklepu Izraela Grundwalda, przy ul. Ki­

lińskiego 18 skradziono kilkadziesiąt szalików 
wartości 200 zl. 

Wolfowi Jakubowiczowi, z mieszkania przy 
ulicy Piotrkowskiej 86 nieznani sprawcy skra­
dli różne rzeczy wartości 650 zl. 

W drugiem spotkaniu walczyły „Po­
goń" lwowska z drużyną „Legji"- Mecz 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
lwowskiej, która górowała cały czas 
nad zespołem stołecznym. Mimo to 
pierwsza bramkę zdobyła Legja już w 
trzeciej minucie (Pastccki). Wyrównał 
w piątej minucie Mamcrling. W drugiej 
tercji Zimmcr podnosi wynik do 2:1. 

Wynik dnia ustala Bercza. Sędzio- J 

DLA DZIECI, które nie znoszą tranu 

wal wiedeńczykom. Jedyna bramka I wał p. Bruck z Wiednia. Obecnie pro 
padła w szóstej minucie trzeciej rundy I wadzi drużyna wiedeńska, 
ze strzału Ricdla. 

Turniej hokejowy 
w Katowicach 

Katowice. 27 grudnia. 
We wtorek późnym wieczorem na 

sztucznym lodzie w Katowicach odbył 
Ze s t rychu domu przy ulicy śródmiejskie j 28! się mecz hokejowy między drużyną nie-

skradziono bieliznę Nety Borentaub, wartości 
około 740 zt. 

Z mieszkania Adeli Stanisławskie! przy uli­
cy Nowo-Obywatelsklej 13 skradziono przy po­
mocy włamania garderobę ł bielizno wartości 
980 zł. 

Na Bałuckim Rynku, przybyłej z Uniejowa 
Zofji Niedzielskiej nlewykryci sprawcy skradli 
walizkę z różnemi przedmiotami wartości 700 
złotych. 

Abe Nachanke, zamieszkałemu przy ulicy 
Al. 1-go Maja 1. skradziono z przedpokoju ro­
wer wartości 230 zł. 

Helenie Kisner, zam. przy ulicy Zachodniej 
nr. 25, nlewykryci sprawcy skradli ze strychu 
susząca siu bieliznę wartości 5MJ zł. 

Z mieszkania Franciszka Mielczarka, przy 
ulicy Dabowsklej 28. niewykryci sprawcy skra­
dli różne przedmioty wartości 860 zł., 

Ze składu masarskiego Katarzyny Kluba, 
przy ulicy Nowaka 19, nieznani sprawcy skra­
dli przy pomocy włamania różne wyroby ma­
sarskie wartości 9-10 zł. 

Do mieszkania Wulerjl Płócienniczak. przy 
ulicy Zgierskiej 164 przy pomocy podrobionego 
klucza zakradli sit; złodzieje 1 zrabowali różne 
rzeczy wartości 950,,rl. • , . .. Irans .y;<,;:.„̂  

Z mieszkania J a n a Stawskiego. ,przy. .ujlćy 
Dworskiej II (Dalnówku) .s,kradzigtw,,qrzy, po,, 
mocy włamania różne" rzeczy "wartóScl '400* if.' 

Sprawców poszukuje policja. 

OLBRZYMI SPADEK WKŁADÓW W BAN­
KACH AMERYKAŃSKICH. 

Wodłujl sprawozdania Amoric.i-n Bankers 
Awociation, ogólna biima wkładów oszczędno­
ściowych w banka:h amcryksń&icch wynosiła w 
końcu pierwszego półrocza br, 2-1.281 mŁłj. doi., 
czylł zmiejszyła się w stosunku do odpowied­
n i o okresu ub. r. o 3 miliardy 926 milj. doi. 
Sprawozdani* tłumaczy ten obrzymi spndek 
lokat oszczędnościowych, kryzysem w rolnic­
twie, przemyśle i handlu i powstałym stąd sil­
nym wzrostem bezrobocia. 

W silniejszym jeszcze stopniu aniżeli kapitał 
oszcędnościowy zmniejszyła się liczba oszczę­
dzających S'an kont oszczędnościowych, któ­
ry w roku 1928 os.ągnąt rekordową wysokość 
5,3.188.348 i jeszcze w środku ub. r. wynosił 
51.399.446. spadł w końcu pierwszego półrocza 
b. r. na 44.352.106. Od r. 1928 I czha kont o-
szczędnościowych w Sl^nacn Zjednoczonych 
zmniejszyła się przeto o 9 milj., a od czerwca 
1931 r. o 7 milionów. 

UPADŁOŚCI W AMERYCE. 
W pa*dzierni,ku ogłoszono w Stanach Zjed­

noczonych 2073 upadłości wobec 2273 we wrze­
śniu rb.. a 2195 w paź dzi >c miku ub. r. Łączna 
suma pasywów upadłych firm wynosiła 53.62 
milj. doi, wobec 52.87 mili. i 6066 mili. doi. 

miecką „Brandenburger S- C." i kra 
kowskim „Sokołem". 

Mecz wywołał duże zainteresowanie 
i zgromadził powyżej 2.000 widzów. 
Zakończył się wynikiem remisowym 3:3 
(1:1, 1:1, 1=1). 

Drużyna polska była bezsprzecznie 
lepszą i wykazywała więcej inicjaty­
wy. Bardziej zato zgraną była drużyna 
niemiecka. 
t Wszystkie bramki dla polaków zdo­
był Wofkowski. Dla niemców dwie — 
George i jedną Herkel. Sędziował p. 
Skulić?. 

Zawody konne 
w Zakopanem. 

Zak°pane. 27 grudnia-
We wtorek nastąpiło w Zakopanem 

uroczyste otwarcie piątych ogólnopol­
skich zawodów zimowych konnych pod 
kierunkiem prezesa małopolskiego klu­
bu irtśp. jazdy Gen. Rómla. 

Do zawodów staje 30 jeźdźców na 60 
koni. Zawody otworzono konkursem 
otwarcia z handicapem z 12 przeszko­
dami wysokości 1 metra i 10 cm. a sze­
rokości 3 metrów. 

Par cours bez błędu przeszło bieg 13 
jeźdźców. Pierwsze miejsce zajął por. 
Rojcewicz (28 pułk ul.) na koniu The 
Hoop 2, drugie ppor. Cuber z 10 płk-
strzelców, trzecie por. Szydłowski z 3 
p. a. c. Pozatem w dniu dzisiejszym od­
były się zawody Skierinijowe. 

Echa spotkania 
Polska—Niemcy. 

W związku z meczem reprezentacji 
robotniczych Polsk1 i Niem>ec, rozegra­
nym w IJpsku i wygranym przez Niem­
cy w stosunku 4:1, prasa sportowa nie­
miecka i polska w swoich recenzjach 
nodkresia oiiajr.ą gre drużvnv ~°skiej. 

Przed spotkaniem 
Łódź - Brno. 

Międzymiastowy mecz boksersk1 

Łódź — Brno zapoczątkuje walk' o pu­
har przechodni, ufundowany przez pre­
zydenta m. Brna- Puliar ten przejdzie 
na własność miasta, które zdobędzie 
go trzykrotnie. 

Rewanżowy mccz Łódź — Brno 
odbędzie się w końcu kwietnia w Brnie, 

1 
J E C O R O L 

m a j s t r a A. BUKOWSKIEGO 
zawierający czynniki witaminowe 

Zwiększa wagę ciała 
Poprawia apetyt 

Pobudza przemianę materji. 
Wystrzegać sie bezwartościowych namia­

stek i naśladownictw. 

Giełda zbożowa. 

przyczem reprezentacja Łodz' rozegra) 
po drodze mecze bokserskie we 
dniu, Pradze i ewent. w Zlinie. 

Aktualia bokserskie. 
Kierownictwo sekcji bokserskiej K. 

S. „Geycr" pertraktuje z klubam1 war-
szawskiemi Skodą i Makkabi w spra­
wie przyjazdu ich czołowych bokserów 
na zawody międzyklubowe do Łodzi w' 
dniach 12 i 26 lutego. Ze Skody zostali 
zaproszeni Cyran, Pisarsk' ' Scwery* 
niak, zaś z Makkabi: Anders, Wysock 1 

i Pilnik. Przeciwnikami pięściarzy war­
szawskich byliby w obu wypadkach: 
Woźniakicwicz, Lipiec ' Majer. 

ł t L ' " ••-< • A ' 
• i , 

Sekcja bokserska „Geycra" prowa­
dzi pertraktacje z warszawską „Gwją-
zdą" l krakowskim „Wawelem" w spra­
wie rozegrania drużynowych meczów 
bokserskich. Mccz z Gwiazda odbędzie 
się najprawdopodobniej dnia 6 styczn'n 
w Łodzi, zaś termin meczu z Wawelem 
nie został jeszcze uzgodniony. 

* 
W związku z jutrzejszemi m'ędzy-

klubowem* zawodami bokserskiem' 
które odbędą s'e o godz. 19-cj w sali 
KPZjednoczone, przy ul. PrzędzaWanc) 
68, dowiadujemy się. że został1 zapro­
szeni na nic następujący bokserzy: 

I. K. P. — Leszczyński, Nikonorow, 
Babicki. Stahl I. 

Ł. K. S. — Krzywański I i II, Sobal-
ski. 

Oeyer — Lipiec, Krum, Ostrowsk'. 
Wima — Wolrab. 
Bar-Kochba — Wdowińskk 
KPZjednoczone — Brzęczek, Micha­

lak, Stanikowski. Kijewski, Marczow-
sk1. Pankowski, Rajnert. Roguszewski > 
Jaskóła. 

Na dzisiejszem zebraniu gicłdv ztio-
żowo-towarowei w Warszawie ( rolny 
obrót wyniósł 1330 ton. w tem żyta 
150 ton- Notowano za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa w handlu hurto-i 
wych w ładunkach wagonowych: żyto 
I standart — 15.25 - 15 50, II standart 

Wie-' — 15 —- 15-25, pszenica jara czerwona 
I szklista 26 — 26.50. pszeu ;ea jednolita 
! — 25.50 — 26. pszenica zbierana — 
24.50 — 25. owies jednolity — 16 — 17, 
owies zbierany 14 — 14.50, jęczmień 
na kaszę 13-50 — 14, jęczmień browar­
ny — 15.50 - 16.50, gryka — 15 - 16, 
proso — 17 — 18, groch polny z wor­
kiem — 23 — 25, groch „Victorja" z 
workiem — 25 — 30, wyka —- 1550 
— 16 50, peluszka — 15 —- 16, łubin 
niebieski — 8 — 8.50, rzepak zimowy 
— 48 — 50, siemię lniane baz'*s — 38 
— 40. koniczyna surowa czerwona bez 
grubej kanianki 90 — 110. koniczyna 
czerwona bez kanianki o czyst- 97 proc. 
— 110 — 125, koiu.zyna biała surowa 
90 -—.120, koniczyna biała bez kanianki 
Pjczyst.. 97 proc. - 120 - 170, zieir^,,., 
maki jadalne 3.50 — 4 maka pszenna 
luksusowa — 43 — 48. maka pszenna 
4/0 — 38 — 43. maka żytnia pytlowa 
I gat. — 25 — 27, mąka żytnia sitkowa 
II gat. — 20 — 25.50; mąka żytnia ra­
zowa 20 — 21-50. otręby pszenne szale 
—- 9-75 — 10.25, otręby pszenne średnie 
9.25 — 10.25, otręby żytnie — 8.50 — 
9.50. kuchy lniane - 20 — 20.50, kuchy 
rzepakowe — 15 50 — 16 kuchy sło­
necznikowe — 16.50 — 17. 

BERLIŃSKA FIRMA KONFi KCYJNA ZAwlE-
SIŁA WYPŁATY. 

Donoszą z Berlina, ł c zawiesiła tam wypła­
ty znana fabryka krawatów I. Bnijer Tow. Ake; 
Przyczyną trudności finansowych firmy, posia­
dającej kapituł akcyjny w wysokości 400.000 mk. 
było przejęcie przez wspomnianą f rmę fabryki 
krawatów Mona Ueberholz cl Co. oraz jej f'rmy 
siostrzanej Ueberhotz et Muller, pracujących jut 
od szeregu lat z dużym deficytem. Firma I. 
Berger proponuje wierzycielom pozasądową 
ugodę. 

TEATR „FILHARMONJA" 
D Z I Ś , w środę o godz, 9-ei wiecz. 

n i e o d w o ł a l n i e o s t a t n i e p o ż e g n a l n e 
p r z e d s t a w i e n i e 

z udziałem najznakomitszych artystów 
Idy Kamtfftslcłef, 

Zygmunta Turfcowa 
w głośne) i *en'aeyjnei sztuce Verneuil'a p.t, 

„KRZYK SUMIENIA" 
(Pan Lamberthier) 

po cenach najniższych od 49 gr. do zl. 1.70 
Tylko dziś po raz ostatnil 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji 

• O U P i D U O D i U P 

BIURO PrdSU i Poradnia Podatkowo-BACHALTERYINA 

MICHAŁA REITBERGERA 
ul . P i o t r k o w s k a 7 8 . T e l , 1 0 7 - 9 2 (dawniei Andrzeja 7), 

ZAŁATWIA sprawy podatkowe: WYKUPU IE patenty 
dla przedsiębiorstw starych i nowozalożonych, a także 
z zastosowaniem ulg w/g nowego okólnika Min. Skarbu, 
REDAGUJE podania I odwołania do wszystkich Władz 
i Urzędów, a także zaprowadza I prowadzi księgowość 
prawidłowa I uproszczona wg. wymogów ustawy za 
niską opłatą miesięczną—wszystko pod kierownictwem 

fachowych sil . 
4 0 - 3 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

T e l 164-21. 
choroby wewnętrzne i a l lerglcna 
(astma, pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
Godziny przyjęć 6-7. 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR. 
SKIEJ | FIZYKALNEJ TERAPJI 

I A R 

D o k t ó r 

Ludwik FALKlDr. P o l a k a 
Choroby skórne i we­

neryczne 

N A W R O T 7 , tel. 1 2 8 - 0 7 
Od 10-ei do 12-ej i od 5-ej do 7-e 

3 Q - 2 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

N A W R O T Nr. 7 
Tel. 164-21. 

prad wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium. DIATERMJA 
ampa kwarcowa promienie oozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja. farady 

zacja, masaże 1 t, d. 

Dr. J. MAŁOWIST 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

li!. GDAŃSKĄ 35 

LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA t , 
Tel. 122-09 

pod fach. klerów, lekarsk. przyjmule 
od 1 1 - 2 i od 4 - 8 

od 1—2 przyjmuje lek spec]. 
_ 30-2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z ff 

przeprowadził sic 
Psot rkowsha 56, tel. 148-62 

Przyjmuje od codz. 4—6. 
T e l 169*87 (dawniei 105-62). 

3 0 - 2 . Od 1'h do 5'I, i w niedz. i święta 3 - 6 . ' 

latorahrlDiD ANALITYCZNE 
dla przemysłu chemicznego, włókien­

niczego i metalurgicznego 

D-ia E u g . RBtta 
P̂IOTRKOWSKA 126, tcL 223-88. 

UBITY K«T1 LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

DIJGU.BBWINSONEWEI 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 
Usuwa owłosienia. 30—2 

DR. MED. 

Rachela M l 
chor. dzieci 

PRZEPROWADZIŁA st* 
na ŚRÓDMIEJSKA 27 

(między Wólczuńska a Gdańską) 
TeL 142-72. ^ 
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Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarakle stwierdziły, że 

75% c h o r ó b p o w s t a j e z p o w o d u o b s t r u k c j i . 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­
maitszych chorób —zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w całym świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalnc, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena ii pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

Kupno I sprzeda! 

ZŁOTO, BIŻUTERIE, lewity lombardo­
w e kupuje i płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrkow­
ska 7 . 00 

OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka Tęcznej 
roboty (fflct) do sprzedania. Gdańska 
43, m. 10. 24 

KUPIE „Sickrnaszynę" mało używaną 
Poszukuję samodzielnego blacharza.— 
Oferty z podaniem ceny i wymag . w y ­
nagrodź, do „Republiki"—„44". 
Z POWODU wyjazdu sklep z miesz­
kaniem odstąpię od zaraz. Abramów 
skiego 33. Mleczarnia. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i fa­
bryczne. Pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zl. 25 poleca: „Lokum-
pol", Piotrkowska 55. 
POKÓJ lub dwa ładnie umeblowane, 
wejście absolutnie niekrępujące, tele­
fon wygody , Kopernika 19 m. 4. 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 

PIERWSZORZĘDNY zakład fryzjerski 
damsko-męski w śródmieściu do sprze­
dania. — Oferty do ..Republiki" sub: 
„ L E.". 
OKAZYJNIE do sprzedania meble i 
różne sprtięty domowe, Aleja Kościusz­
ki 93, mieszk. 6, od 12—2-ej i od 4—7-ej 
po pol, 
STÓŁ, krzesła, kredens, urządzenie ko 
rytarza do sprzedania, Śródmiejska 27, 
m. 5. 
KUPIMY używaną wagę dziesiętną w 
dobrym stanie na 200—250 klg. Zgło­
szenia telefoniczne pod Nr. 181-46. 
DO SPRZEDANIA natychmiast kom­
pletnie urządzona Drukarnia w pełnym 
ruchu w dobrym stanie. — Dzwonić: 108-00. 

Lokale 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kucjinią i wy­
godami z podaniem komor.iego sub: 
..Lux 1'. 8 
3 POKOJOWE mieszkanie komforto 
wo urządzocn z nowoczesnemi mebla 
mi oraz całkowitym urządzeniem z po 
wodu wyjazdu tanio do oddania. Sien­
kiewicza 9, lewa of. I wejście, m. 20. 

28 
POKO.I umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po pol. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrępującem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5. front. II 
piętro. 

! Uwaga Obywatele ! 
REKLAMA JEST POD­

STAWA INTERESU. 
Rozpoczynamy rok 1933. 
2.000 naszych artykułów 
możemy dostarczyć z re­
klamą każdej firmy od 

, 17 GROSZY. 

NIEMEŃSKA 
FABRYKA Oraflno 
(Nagrodzona złotym medalem) 

S k l e p w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 4 9 
telefon 106-33 50—2 

SŁONECZNY, duży pokój dla jednego 
ewentualnie dwuch panów, Piotrkow-
ska 10, front, III p. m. 2. 
POKÓJ dla pojedynczej osoby do wy­
najęcia, Piotrkowska 90, m. 8, pr. of. 
11 piętro. 
UMEBLOWANY pokój odnajmę inteli­
gentnemu izraelicie. Przejazd 30 m. 18 
od 12—5. 
UMEBLOWANY pokój dla dwuch pa­
nów do wynajęcia, Piłsudskiego 42, 
m. 3. 

1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane pokoje 
z wygodami i telefonem ew. z cało-
dziennem lub częśclowem utrzymaniem 
do wynajęcia, Nawrot 2, m. 31, 2 piętro 
front. 

Z KLATKI schodowej pokój słoneczny 
do oddania, Żeromskiego 42, m. 6, — 
11—2, 4—8. 
POSZUKIWANY frontowy pokój, ład­
nie umeblowany z wszelkiemi w y g o ­
dami, niekrępujący z całodziennem u-
trzymaniem przy kulturalnej i Inteli­
gentnej rodzinie. Dzwonić 205-64 tylko 
między 5—6 g. 
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P U D E R A b O M A 
Nadaje twarzy matową 
delikatność i świeży 
młodzieńczy wygląd 
prosimy żądać wszędzie. L I B E R T I 

DWUOKIENNY umebl. pokój do w y 
najęcia. Wygody, telefon, tamże szafy 
pralniane do sprzedania, Kilińskiego 46 
111 p. front, m. 11. 
POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
w nowoczesnym czystym domu do w y 
najęcia, ul. 11 Listopada 37-a m. 9. 
POKÓJ o 2-cli oknach,, odpowiedni na 
kancelarię, do wynajęcia, Piotrkowska 
70, II piętro front m. 8 od 2—4 pp. 

DO WYNAJĘCIA 2 pojedyncze pokoje 
lub 2 razem, umeblowane z wygodami 
i telefonem. Traugutta 9 fr., m. 4. 
2 POKOJE z kuchnią, z wszelkiem 
wygodami do wynajęcia, Wólczańska 
253. Wiadomość u dozorcy. 
ODNAIMĘ dwa duże słoneczne ume 
blowane pokoje z używalnością kuch 
ni. wszelkie wygody , telefon fr. I p. 
Wólczańska 37 m. 20. 10—12 i 2—5 p.p. 
NATYCHMIAST do odstąpienia sło­
neczne mieszkanie, 2 pokoje z kuchnią 
elektryczność z wygódką, I piętro, bal­
kon, obejrzeć Główna 41 m. 38. Dzwo-
nić godz. biurowe 148-40. 
POKÓJ z pianinem w okolicy Żerom­
skiego lub Al. I-go Maja poszukiwany 
Oferty sub: „T. H." do „Republiki". 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa­
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 popoł. i 8—9 
wiecz. 7 

„lilii 
INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj 
nowszą bezbolesną metodą. Upiększa­

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. 

30-2 

URZĘDNIK na stanowisku, samotny, 
poszukuje dużego pokoju, nieumeblo-
wanego, z niekrępującem wejściem 
oraz z obsługą przy inteligentnej ro­
dzinie. Całodzienne utrzymanie niewy­
kluczone. Oferty sub: „Natychmiast" 
do „Republiki". 
ODNAJMĘ 2 umebl. słoneczne pokoje 
wszelkie wygody , używalność kuchni, 
10—1-ej. 3—7. Piotrkowska 199 m. 28. 
2 POKOJE dwuokienne 1 p. fr., uży­
walność kuchni, wszelkie wygody, 
Śródmiejska 38 m. 5. od 6 w. 
POKÓJ do wynajęcia z niekrępującem 
wejściem i z używalnością telefonu. 
Piotrkowska 37, m. 8. 

Prywatne § 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 1 2 . 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14—16 i od ' 2 0 — 2 2 

( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 
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BUCHALTER - bilansista z długolet 
nią praktyką poszukuje posady stałej, 
lub też zajęcia na godziny. Wymaga 
nia skromne. Łask. oferty pod „J. U.'' 
do „Republiki'*. 

INTELIGENTNA panna posiadająca 
kwalifikacje przyjmie kondycję lub ja­
kąkolwiek inną posadę za samo utrzy 
manie. Of. „A. E.". 
POSZUKUJĘ energicznej, skromnej pa­
nienki (chrześcijanki) do 2-ga dzieci. 
Tylko ze świadectwami pożądane z 
szyciem, Tiirkel, Wólczańska 21, I pię­
tro front. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko-męski na stałe, Drewnowska 
nr. 11. 

INTROLIGATOR wykwintnej galan­
terii szuka zajęcia. Oferty do „Repu­
bliki" pod „Przyjezdny". 
BUCHALTER - bilansista, rzeczo­
znawca podatkowy, korespondent pol-
sko-nicmiecki, energiczny kierownik 
administracji, przyjmie odpowiedzial­
ne stanowisko. Oferty sub. „Rzeczo­
znawca" do adm. Republiki. 30 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

ODSTĄPIĘ budkę węglową wraz z 
placem. Wiadomość na miejscu. Kiliń-
skiego 241. 

POSZUKIWANY spólnik-czka do do­
brze prosperującego biura próśb z go­
tówką, współpracą. Oferty: „Egzy­
stencja". 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzielnem wejściem, centralnem o-
grzewaniem dla 2-ch panów, Piłsud-
skiego 76 m. 16. 

POKÓJ frontowy na I piętrze, dla po­
jedynczej osoby do wynajęcia. Wól-
czańska Nr. 21 m. 10. 

NAJSTARANNIEJ utleniam włosy ! ! ! 
tylko 1 złoty! Oferty pod: „Piękność". 
ZAKŁAD fryzjerski, Piotrkowska 82, 
wydzierżawi salon damski fachowcowi 
w podwórzu. 

FRONTOWY ciepły, ładnie umeblowa 
ny pokój z oddzielnem wejściem dla 
pana do wynajęcia, Śródmiejska 46, 
m. 6. 

r Posady 

BUCHALTERjA. Zaprowadzenie ksiąg 
uskutecznia rutynowany buchalter-bi-
lansista. organizator (znawca księgo­
wości) pracując stale i na godziny.— 
Pierwszorzędni 1 doradca finansowo -
podatkowy, korespondent. Warunki 
nader umiarkowane. Oferty: „Zaufa­
nia godny'' do Republiki. 24 

ZAGINAŁ pies w kagańcu z Nr. 129o| 
terrier czarny z bronzowym. Łaska 
wego znalazcę prosi się o przyprowa 
dzenie psa za wynagrodzeniem na 
Ewangielicką Nr. 5, m. 3. 

jjNauka i wychowanie 

NIEMIECKIEJ konwersacji udzielam 
gruntownie i niedrogo Wiadomość 
Wólczańska 62, mieszk. 5, od godz. 
2—3 i 8—9 wiecz. Telefon 142-55. 
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SZKOŁA MASAŻU leczniczego „Nowo­
czesna" Warszawa, Nowy-Świat 26, 
tel. 606-42, przyjmuje zapisy słuchaczy 
(czek). Kurs trwa 4 miesiące. Wykła­
dają wybitni specjaliści lekarze. Nie­
zamożnym ulgi. Piospekty i programy 
bezpl atnie. 
DLA UCZENICY IV kl. gimn. Pryssę-
wiczówny, korepetycja arytmetyki i 
polskiego poszukiwana. Zgłoszenia sub: 

Referencje". 

Zagubione dokum 1 
ADOLF Damaszkę zagubił świadectwo 
czeladnicze wydane przez cech piekar­
ski w Pabjanicach, Pabianice, Naruto­
wicza 13. 
ANTONI Wrzosek zgubił legitymacje, 
wejścia do fabryki 1. K. Poznańskiego, 
ul. Pawia Nr. 2, Łódź. 
ABRAM MOSZEK KAC. syn Arona 
Dawida i Łaji urodź, w Bełchatowie, 
dn. 24/5 1888 r. zgubił książeczkę woj -
skową. wyd. przez PKU Łódź-powiat. 

LEJZOR Borensztajn z Opatowa zgu­
bił 2 weksle po 100 złotych, wystawca 
Feliks vel Fajwel Tyber zamiesz. Ko­
pernika 19 na zlecenie M. Szebner, 
weksle zażyrowane przez Szebnera 
oba wystawione w dniu 8 listopada 
1932 r., płatne 15 marca 1933 i 15-go 
kwietnia 1933 r. Znalazca dostanie wy­
nagrodzenie 10 złotych u Koplowicza. 
Piłsudskiego 62. 

[ Matrymonialne. 

Do akt Nr. E. 947/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 57, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 stycznia 1933 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Jakóba 
Nr. 14, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Szyfry Alty Lubochińskiej i 
składających się z 24 warsztatów me­
chanicznych 2 trajb-maszyn—szlauch 
maszyn, oszacowanych na sumę Zl. 
2.000 — 

Łódź, dnia 9 grudnia 1932 r. 
Komornik: ST. PRZYBORA. 

NIE BARDZO MŁODA — latami, przy­
stojna, miła, inteligentna, pozna nieza­
leżnego, mogącego, umilić, uprzyjemnić 
upiększyć życia szarzyznę... Oferty 
sub: „Ta Inna..." 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A ń S Z E 

kwiaty 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

S y l w e s t e r 
Moc atrakcyj. Tambola szczęścia. Niespodzianki. 
Boks meksykański. Ruleta tańca. Dwie orkiestry. 

w F i l h a r m o n j i 
Dnia 31 grudnia o godz. l l - e j . Sala wspaniale 
udekorowana. Bilety w cenie zł. 6. Tani bufet. 
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referaty: miejski 

Prenumerala „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Republika' 1 I 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

z w i e r z c h n i a stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na S e I - zl 2 za w7e"z mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe . zaślubi-
nowe w tekście zł 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr najmniei 
z? |%0 ooszukiwan e pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­nymzl zTSetr. Za zastrzeżenie miejsca .dopłata 20 proc Ogłoszenia zagran.czne 
?00 proc drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc drożej. Z a term.nowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp .zogr . odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


